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EXPOSE PREZYDENTA GABINETU.

Wczorajszy olatny anons ostrzegawczy, pot’pisany fałszy- 
wem nazwiskiem, podany został przez moicŁ. praktykantów  
Jahćba Ellenberga i Leona Guttmana, Których wydaliłem z po­
wodu tuyłi id z^ lia  pteB i^dzy od moich dostawców.

MA6AZYN K:\NitERA, LWĆWj SYKSTU3KA 2.
t ó t e "  ■ Luu Ł. JOI opuści p ris( w najbliższych dniacii 
' " ^ s s r ł0  powieść V 'p to a  S I b i M I  pŁ: cj.

«<

100.000 lip . Hagredy f przy rzekła firmu Z. Manner Lwów, Sykstuska 2. 
temi*, kto tidow«*ani, że sprzedaje swój towar 
po wyższych cenach jak ogłosił we -Wieku 
Nowyn*“. Gdj weszłam do wyż wspomnianego 

magazynu z żądaniem sukni trykotowej oznaczonej w cenniku 13 600 Mp. oświadczono tni, iż sukni w tej cenie niema ylko za 
14 900 ido. — Gdy powołałam się na ogłoszenie i zazaaczyłam. że ogłoszę to w dziennikach (co też wczoraj uczyniłam), odpo­
wiedziano mi arogancko, rób pani co pani uważa za stosowne. — Rezygnuję więc z wspomnianego wynagrodzenia, wzywam 
pana Mannera o wypłacenie przyrzeczonej samy 100.000 Mp na budowę 11 Domu Technickiego Vie Lwowie. •— Równocześnie 
ostrzegam P. T. Publiczność po raz drugi przed nabywaniem towaru w wymienionym Magazynie dla uniknięcia nieprzyjem­
ności. S t & f a u i *  ' F l c i t ó Y f j O A ,

Expo&e m n is tra  SI iw/ńsk^e-ęio.
Lewica popiera nowy rząd. -- Burzliwa dys&usya. -  6ndeey prowokują. 

Dalszy eiąg dysbusyi nad e?rpose w czwartek.
W A R SZ A W A  5 . lip ca . —  (teł. w ł j .  -  

Na dzisiejszem  posiedzeniu Se jm u  w ygłosił prez. 
m in. Śliw iński

exposę.

P rzem o n ien ie  m inio X

w yraźną tenaencyę pokojową.

Min. Śliw iński zaznaczył, że P o lsk a  dąży 
do pokojow ego w sp ółży cia  z w szystkim i są- 
anadami. W yraźną łendencyą pokojow ą je s t  z a ­
powiedź Kwolniema rocznika 1899 r., k tóre na- 
Mąpi_ jeszcze  przed żniw am i.

Śliw iński zaznaczył, że

rząd dąży do RCisłego w spółżycia z  F ran cy ą, 
Rumunią oraz Małą Ententą i państwam i bat- 

tyckiem i.

(jt> J o  sytuacyi finansow ej Śliw iński zazna 
czy i, że(

deficyt będzie znacznie większy aniżeli zapo­
wiedział Michalski,

bo dojdzie do 400  m iliardów
(idy S lir ,iń sk i zaczął om aw iać p ro jek t M i­

chalskiego w ydzierżaw ienia monopolu lytoniu- 
wego, na praw icy  w ybuchły okrzyki i w ycie, 
tak, że m arszałek m u sia ł ca ły  szereg posłów  
przyw ołać do porządku.

W dalszym ciągu  Śliwiński zaznaczył, ze

rząd dem okratyczny musi być rządem silnym

co w yw ołało burzę oklasków  na .lewicy a  ryki 
na praw icy.

Poseł W oźm cki (W yzw olenie) ppstaw i! 
w niosek o odłożenie dyskusyi nu ju tro .

Poseł Głąbiński przem aw iał przeciw .
G losow ano przez drzwi.
195 glosam i przeciw  169 zadecyiłow ano, że 

dyskusya m a się zacząć zaraz.
Pierw szy przem aw iał Głąbiński używ ając 

znanych argumentowi endeckich przeciw , g ab i­
netow i.

Mowę jego lew ica  przeryw ała ciągłym i o- 
krzykam i

Tow , poseł Daszyński w o h szen iem  p rze­
m ów ieniu scharaktery zow ał obecn ą sy tu acyę wek 
w nęłrzną ’ zew nętrzną, stw ierd zając n iebezp ie­
czeństw a, na jak ie  P olsk a  je s t  narażona. Co do 
gabinetu , ośw iadczył że,

• ławica c a łą  siłą  będzie gabinet popierała.

P oseł S ł apinski tw ierdził, że endecy' nie 
udało się  rozbić stronnictw  ludow ych, które 
pó jd ą razem , aby pokonać najw iększego wroga, 
lo jest endecyę.

Po przem ówieniu W oźnickicgo na żądanie 
lewicy d alszą dyskusyę odłożono do ju tra .

Obrady Sejmu.
W A R SZ A W A  5 . lip ca  (P at.). N a początku 

posiedzenia sejm u  m arsza łek  ozn ajm ił o miano 
waniu now ych m fnistrow , poczem  od czytał o - 
rzeczenje sądu honorowego w sprawie pusła 
Kiernika. O rzeczenie to stw ierdza, że zarzuty 
poczynione posłow i K iernikow i w spraw ie sprze 
dąży drzew ostanu e m a ją tk u  P o jlid  są  nie-t 
uzasadnione.

Następnie zabrał głos prezydent ministrów, 
ktorego mowę podajemy na 5 str

W cfyskusyi nad expose odmowni zaufania 
obecnemu rządowa: fet Gląbmski (Z. L. N.), Du- 
banowuez ękl. chrzęść, lud. nar), Skmski (Zj. lud.- 
|nai'.), M atakiewicz (str. kat. lud), Baworowsltl 
(R. P. K j), Czarniewski (Chi D.), Tomaszewski; 
(Zi ehrześe.)

Dalszy ciąg  dyskusyi odroczony do jutra

WYMIAN 3  DOKUMENTÓW RHTVFIKJICYJ.
NYCrf W SPRRWIE G‘ ŚLĄSKA

B E R L IN , 5 7. (Pat)', Poseł Uzpltej Polskiej 
w B erlir ie  dr. Jerzy  Madeyski dononał wczoraj 

m im sierstw ie spcaw zagranicznych wymiany 
dokumentów' ratyfikacyjnych i deklaracyi dodat­
kowej do ł.onwencyi górnośląskiej Równocześnie 
spisano odpowiedni protokół.
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KlPPfl WILEŃSKI! w sa li  te a tru  ukr. 
ul. S z a s z k ie w ic z a  5.

Dziś we czwartek 6-go lipca o godz. 8. wieczór

ii r a i

Jutro w piątek 7-go iipci trzeci gościnny występ

^  P ^ r a ^ s z u  dwócW ś v i a t W
I  ■  [ - ( D E R  O Y B U K t )  Sz. Anskiego.

P l a n  p o w s z e c h n e g o  n o z b r o i e n i o .
PA RY Ż 5. lip ca  (P at.). K om isya d la  spraw  

ro zbro jen ia  o m aw iała  p ro jekt o g ran iczen ia  zbro­
jeń , który popierał R o b ert C ecil z punkru w .- 
dzenia osobistego, wobec tego, że w skład  ko- 
m isy i nie w chodzi żaden delegat o ficyaln ie. Ce 
c ii przedstaw ił n astęp u jący ch  5 rezoftłcyi w ską- 
u u jących  n a k on ieczn o ść : -

1. Ustalenia ogolntgo planu rozbrojenia

II. Udzielenia ijw aian cyi bezpieczeństw a posz­
czególnym  rzątroni.

l i i .  Zawiarcia so ju szu  obronnego,
do którego w eszłyby  w szystkie zainteresow ą 
n e k ra je , przyczem  obow iązek u ćzestn iczem a 
d oty czy łby 1 tylko kra jów 1 n ależący ch  do te j s a ­
m ej części św iata .

IV. Row z ięcia  w stępnych zarządzę., na wypta 
dek ataku  skierow anego przeciw  jednem u z 

k ra jó w .

V. O statn ia  rezolucya w skazuje n a  to, że 
w prow adzenie pow yższych rezolucyi w życie za- 
iezy od  ograniczenia zbrojeń, zgodnego z usta­
lo n ą  sk a lą  oraz u tw orzenia odpowiedniego o r ­
ganu dla zapew nienia przeprow adzenia re d u k - , 
cy i oraz j e : utrzym ania

Ce ci1 p rz e d sta w i n astęp nie zgodny z u- 
cb w a łą  L ig i Narodów p ro jekt traktatu  opartego 
n a pow yższych rezolucyach , d odając, że

Niem cy, W ęgry i R osy a puwinnyby b rać u,-
d ział w1 opracow aniu ogólnego projektu 

rozDro,eń.

Ogólne so ju sze obejm ow ałyby tylko zgru- 
pow mu a  kontynentalne.

R epubliki póludn.ow o-ąm erykańskie n ic  u- 
czesln iczy ly b y  w1 obronie k ra jó w  Europy śro d ­
kow ej i ria odw rót. N akoniec C ecil odpow ia­
d a ją c  n a  pytan ia  stw ierdził, że p ro jek t jego  
zaw iera tylko ogólne zasad y  i w inien b y ć u zu ­
pełniony przez analogiczny pro jekt lorda 
E sh era .

Ja n se n  podkreślił trudności zw iązane z 
przeprow adzeniem  tych  projektów , zazn acza jąc ,

że m nożniki dotyczące ilości w ojska n ie m ogłyby 
by ć oparte jed ynie n a  danych budżetow ych.

W czasie  dyskusyi nad pro jektem  Pioberta 
O c i la ,  k siążę Sap ieh a odpow iadając n a  odnoś­

ne aluzye C ecila , w yjaśnia,, że rząd sow iecki 
przedstaw ił k ra jom  sąsiad u jący m  z R o sy ą  pro 
pozycyę d oty czącą rozbro jen ia . M ówca stw ier­
dza, że nie otrzym a! dotychczas dokładnych in- 
form acyi w tej spraw ie, je s t  jed n ak  rzeczą  pe­
w ną, że rząd polski po porozum ieniu się z z a ­
interesow anym i rządaim , nadeszle w ń a jb liź  
szym czasie swą odpowiedź. Rząd polsl- uważa, 
,że jed na z konferencyi praw dopodobnie będzie 
m u sia ła  z a ją ć  się tą  spraw ą.

Lebru n  zazn aczy ! w cz a s it dyskusyi nad 
p rojektem  R o b e rta  C ecila, że żadna now a pro* 
p ozycya nie może n aru szać warunków u sta lo ­
nych w dotychczasow ych traktatach  i że pro­
jek t ogólnego so juszu  nie m ógłby oczyw iście 
w ykluczać m ożliw ości układów  , poszczegól­
nych

i m  i t tmr» i i
OŚWIADCZENIE L. G E o R G E ‘A.

LONDYN 5 . lip ca  (Pat.};  H avas. Na p o ­
siedzeniu Izby Gmin zw rócił się  pułkownik 
W oodgwhii do rządu z zapytaniem , czy am b a­
sador angielski w* Berlin ie otrzym ał in stru kcye 
co do stanow iska, ja k ie  m a z a ją ć  w razie wybnj- 
chu w N iem czech rozruchów  w rodzaju zam a­
chu Kappa, które m ogłyby n arazić na szw ank 
republikański u stró j Niemiec.

W  odpowiedzi na to ośw iadczył L  G«brge, 
że przedstaw iciel Anglii w B erlin ie  je s t  w s ta ­
łym  kontakcie ze sw ojem  m inisterstw em  spraw 
zagranicznych i porozumiewa. s'iq z nim  co do 
Wszelkich kw estyi m ogących interesow ać An 
glię. Gdyby ruch reakcyjny w Niemczech uwieti- 
czony m iał być p o w o żen iem , wytworzy loby to 
sytuaoyę m iędzynarodow ą co  do k tórej m ocar­
stw a nie pozostałyby obojętne.

 —
OLBRZYM IA M ANifESTAUYA ANTIMUNAF- 

CHiSTYCZNA W B E R L lN lE . "
! BERLIN , 5 lipca (Pat.). Oczekiwane z na­
pięciem  w czorajsze dem onstracye in iałv  prze- 
twazmie przebieg  bardzo spokojny. 0  godzinie 
13-te j zaprzestano pracy. W szelki ruch u sta l. 
Ze w szystkich stron  m iasta  poczęły  sie  zb ie­
ra ć  organizacye z orkiestram i i Czerwonym i 
Sztandaram i, p od ąża jąc w kierunku zacliod'- 
inch dzieln ic m iasta . Śpiew ano m ięd zynaro­
dówkę oraz p ieśni rew olucyjne. Do publicznych 
przem ów ień n ie doszło. W znoszono liczne o- 
krzyki n a  cz e ść  republiki oraz o lijaw iano g ło ­
śn o  potępienie dla kuowan m onarch istycznycli. 

i '  'Z powodu wielkiego ścisku  i upalnego cliii a

w iele osób  zem dlało . O godzinie' 18 -te j d em on - 
§tracye się zakończyły . Spokoju  nigdzie nie z a ­
k łócono "Liczbę dem onstrantów  o b licza ją  n a  pół 
m iliona. — ------

 ■ --
CZY DALSZA ROBO TA M ONARCHISTÓW ?

B E R L IN  5. Ijipcu (P at.). W czoraj w ieczór 
eksp lodow ała 'na dziedzińcu domu ludowego 
bom ba, W skutek czego, klika o»ób udniosło 
rany. g [ «

TELEGRAM  MiN NARUTOWICZA 1>0 FRANCY5
W ARSZAW A. 5. 7. (Pa-1 )! M inister spraw 

zag amcznych wysiał db prezydenta ministrów 
Rzeczypospolitej francuskiej następującą d epesze: 
Do jego  eitscełencyi p. P o iacare ‘go, prezydec.ca 
m icsT ó w  i m inistra spraw zagran'(:znyxh. Na­
czelnik paustwa powierzy! mi tekę spraw za g ra ­
nicznych. Pragnę tedy zapewni 5 waszą eirscelcń. 
eyc, ze w ślad polityki m ago pc^-zem uka będę 
podtrzymywał i wzmacniał nasz sojusz, do k tó ­
rego Polska jest niewzruszenie prz> wi-.zana i któ­
ry odpowiada tak w iernie mtaresom a w uch k ia - 
jow, oraz łączącej nas tradycyjnej przyjaźń' J e ­
stem  pewien, że w spółpraca tak już ścism  loędzie 
nadal znajdowała swg potwierdzenia w w ysił­
kach, zm ierzających d i  rozwiązania różnydh pro­
blemów, których rozstrzygnięcie jes:, niezbędne 
zarów no dla dobra naszych dwuch narodów, ja., 
i dla p a c y f i k a e y i  e  k m  o  u i i i z u e j ,  o r a z  
m o r a l n e j  o d  d u d o w y  E u r o p y  aa pod- 
siawie istniejących traktatów

Podpisany NaraJfiwiaz

O SK A R  W IL D E .

Miody kr ul.
B y lo  to  w ostatnią noc przed k oronacyą 

i m łody król siedział sam  w sw ej pięknej k o m ­
nacie. W szyscy jego dw orzanie odeszli, p och y ­
liwszy wpierw czoła  do ziem i, zgodnie z ce re ­
m oniałem  owych czasów  i udau się do wielkiej 
sali p ałacow ej, by otrzym ać ostatnie polecenia 
od m istrza cerem onii , bo niektórzy z nich z a ­
chowywali się jeszcze dość naturalnie, a nie p o ­
trzebuję cnyba m ów ić, że na dworze co ś podo- 
bnego obudziło  wielkie zgorszenie.

C hłopiec —  bo cn łopcem  był jeszcze ze 
swymi szesnastu laty —  wcale się nie sm ucił, 
że odeszli i z głębokiem  westchnieniem ulgi rzu­
c ił  się na m iękkie w ezgłow ie sw ego haftow anego 
ło ż a ; leżał na niem z pionącem i oczym a i o tw ar­
tymi usty, niby sm agły faun leśny lub m łody 
zwierz puszczy, schwytany przez myśliwych. B o  
istotnie zo sta t on  schw ytany przez myśliwych. 
Spotkali go niemal przypadkiem, gdy bosy, z fle­
tem  w ręku szedł za trzodą biedneno pasterza, 
który  go w ychow yw ał. Syn pota jem nego m ał- 
żeńsiw a, jedynej córki starego kró la  z człow ie­
kiem  znacznie od niej niższym rangą, który ją 
o czaro w ał dźwiękami sw ego fletu, został licząc 
zaledwie ośm  dni życia porw any od ło n a  śpiącej 
matki i pow ierzony prostem u ch łop u  i jeg o  żo ­
nie, m ieszkającym  w odległej części lasu. Zgry­

zota czy zaraza, jak sk onstatow ał lekarz na­
dworny, a jak  inni twierdzili, szybko dzialajaca 
trucizna w łoska, podana w kubku wina, zaraz 
po przebudzeniu zabiła b iałą dziewczynę, co  go 
w ydała na świat. I kiedy wierny w ysłannik, co  
na siodle przeniósł dziecię, puKal do drzwi chaty 
pasterza, w tejże sam ej chwili sk iaaan o  zw łoki 
króiew nej do grobu w ykopanego na zapom nia­
nym cm entarzu, gdzie spoczyw ały już zwłoki 
m łodego człow ieka cudow nej a egzotycznej pię­
kności, którego ręce grubymi powrozam i surę* 
powane były na plecach, a pierś wykazywała 
m nóstw o krwawych ran.

Niew iadom o, ile prawdy byto w tych wie­
ściach, które potajem nie szeptano sobie do ucha. 
T o  jednak pewne, że stary król leżąc na łożu 
śm iertelnem , czy to  trapiony w yizutam i sum ie­
nia, czy też powodowany życzeniem , by k oron a 
została przy jego  rodzie,’ kazał sprow adzić ch ło ­
pca i w obec pełnej rady uznał go swym na­
stępcą.

Od pierwszej chwili przybycia na dwór c h ło ­
piec okazyw ał ową dziwną nam iętność do p;ę- 
kna, co  tak wielki wpływ m iała uzyskać nad jeg o  
życiem  C a le  dme, a często ca łe  nawet noce, 
spędzał przed dziełami sztuki, w prawdziwej ad o­
racji klęcząc przed obrazam i, w bezprzytomnym 
zachw ycie wpatruiąc się w pysznie rzeźbione 
greckie kam ee, iuo cisnąc p łom ienne usta do 
m arm urow ego czo ła  jakiegoś starożytnego po­
sągu. P o ro zsy fa ł kupców  w rozm aite strony 
św iata; jednych, by u prostych rybaków  m órz 
północnych nakupili bursztynu, innych do Egiptu,

za rzadkimi zielonym i turkusam i, co  znajdują się 
tylko . w grobach * królów  i posiadają podobno 
m oc czarod ziejską, .innych do P ersji po ,edwa- 
bne dywany i m alow ane naczynia z gliny, a je ­
szcze innych do Indyj, celem  zakupna gazy i c ie ­
niow anej k ości słon iow ej, kamieni księżycow ych 
i bransolet z nefryków. cyndału, błękitnych em alij 
i szali z kosztow nej wełny.

Ale najw ięcej ze w szystkiego zajm ow ał go 
stró j, który m iał nosić przy k oron acji —  szata 
tkana złotem  i k oron a  wysauzana rubinam i i 
b erło  lśniące rzędami pereł. Tak , o tern m yślał 
leżąc na pysznem w tej chwili posłaniu , a na 
ch łopięcych  jego ustach igrał uśm iech, zapalając 
płom ienne błyski w jego  ciem nych sarnich  o- 
czach.

Przez okno m ógł widzieć potężną Kopulę k a ­
tedry, niny bankę m ydlaną zw ieszoną ponad 
m rocznym i dom am i, a także znużone straże, 
kroczące tam i napow rót po mglistym tarasie 
nad rzeką. D aleko w ogrodzie śpiew ał słow ik 
Lekka woń jaśm inu w pływ ała przez otw arte 
okno. O dsunął z czo ła  ciem ne pukle, u ją v lutnię 
i palce przesunął po je j strunach, Ciężkie jeg o  
powieki zsunęłv się na oczy i o garnęło  go dzi­
wne znużenie. P o  chwili zapadł w sen g łęboki.

(C. d. n.)
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Przed rozłamem w secyallstycznej party! włoskiej.
Rzym , 2 5 -go czerw ca.

(L . B.) Dwa poprzednie K ongresy party i 
*« cy a ii stycznej w łosk ie j w L i w orno i Medyola:- 
nie stara ły  s ię  q pogodzenie a  przynajm niej o 
zachow anie zew nętrznej jed n ości między dwo­
m a tendencyam i niewspóŁm iem em i jed n o ść P a r ­
t i i  i zarazem  w spółżycie w szystkich  frakcyi i 
frak cy jek , jak ie  w łon ie organizacyi wytworzył 
z wtot na lew o w kienuiku m aksym ałizm u w o ju ­
jąceg o  według wskazówek moskiewskich O b e . 
cny K ongres, k tóry  zapow iada się ja k o  o sta te ­
czna i definityw na p róba ro zw iązan y  p rob le­
m atu e g z y ste n c ji so c ja lizm u  w łoskiego, m ak sy ­
m alizu jącego lub też naw rotu do ew ołu cyi w 
'sen sić śc is łeg o  m arksizm u, m oże' niew ątpliw ie 
^oprowadzić c o  ponownego rozłam u - sił so ­
c ja lis ty c z n y c h . - - - - -

M asy robotnicze zd ają  sobie spraw ę obecnie 
a trag iczn ej w prosi n ieaktyw n ośd , w ja k ie j w e­
getu je P arty  a so cy a li styczna i słu szn ie żąd a ją  
za  jakąkolw iek  cenę ostatecznej decyzyi, k tóra 
uw-oliu je  od musu dyscypliny o rg anizacy jn ej 
"w chw ili, w k tórej su m ienie burzy się  przeciw 
wykopywaniu w iasnem i rękom a dołu dla siebie, 
‘aby weń zostać wepchniętym.

Polem ika, ja k a  toczy się  obecnie na s z p a l ­
tach pism  so cy a listy tz n y ch  i |afca aotyczy przyj, 
•szlego K ongresu, je s t n iesły ch an ie  i ciekaw o i 
ch arak tery sty czn a  dla obecnej doby. Zu jed n ej 
strony -wyraźnie naw ołu je się P artyę do porzu­
cenia błędnej drogi, ja k ą  p osz ła  i do nawrolu 
do daw nej drogi gradualizruu i zdobyw ania praw 
dla klas pracu jących  w óbęębie praw no-państw o- 
Wym, w yzy sku jąc in stytneye prawno-państwowe,, 
i s t h f t ^ j*  dla obrony interesów  zagrożonych 
tychże w laśnw  k la s ; z drugiej zaś żąda się  ro z ­
łam u celem  uw olnienia elem entów , p rz e k o n a ­
nych, iż tylko drogą w spółpracy z Durżuazyą 
można osiągnąć rezultaty pozytywne oraz u- 
p.iwolnionia -samej organizacyi ód elem entów , 
p rzeszkad zający ch  każdemu z kroków  dec-yz^-; 
wliie rew olucyjnych

Zdaniem naszym  zachow anie je d n o ś łi p ar­
ty piej w  'w artinkach o b ecn y ch  by łoby  zgubne dla 
p rzy sz ło ści so c ja liz m u  we 'W łoszech: ścieran ie  
wiq w ew nętrzne tendencyi należy do żywotnych 
k onieczności org an izacy jn y d fij" ale ~~ w alka ten.- 
dencyi, k tórych nie je s t  w 's ta n ie  sprow adzić do 
w spólnego m ian o w n ik a  prócz platonicznych

(Od w łasnego korespondenta).

względów sprow adzonych dc nazw y o rg an izacy j­
n e j, m oże s ta ć  się ciosem  śm iertelnym  dla par- 
t ji . R ozw iązanie logiczne i k on k retn e p roblem a­
tu n arzu ca  się  s i łą  rzeczy każdem u, kto śledzi 
za istn ien iem  wewnętrznymi i zew nętrznym  par- 
t y i : rozłam  s ta ł się k on ieczn ością . R ozłam  ten 
is tn ie je  w  form ie konkretnej w a k c ji ,  w- sarnio1- 
ljiu , w propagandzie, we w szystkim , n ie  J s t t i ie ,  
je  jedy nie form aln ie. -

Zdaniem  naszym  dzięki rozszczepieniu  p ar­
ły i na p raw icę i n a  lew icę m ak sym alistyczn ą 
p op ełn ia  się błąd, a le  błąd m niejszy niźii trzy ­
m anie w ew nątrz organizacyi elem entów  w z a je ­
m nie w yk lu cza jących  się. S ą  to dwie interpretuj- 
cy e  m arksizm u, w alczące m iędzy sobą o przy­
sz łość m as p racu jący ch , o w ybór ctrogj, zdaniem  
jed nych  i drugich jed y n ej i p ew n ej; współżyj­
cie ty ch  in te rp re ta c ji daje w  rezu ltacie  m artw otę 
akćyi p arty jn e j nazew liątrz, zn iech ęcen ie m as 
robotn iczych  i ‘w zm acnia jed ynie burzuazyę -spe­
k u lu jącą  n a  n ieaktyw nosci organizacyi socyalK- 
s tycznych. R ozłam , pow odując n arazie  dezoryenj- 
tacy ę wśród zorganizow anych, będzie m ógł w 
k rótkim  przeciągu czasu  przyw rócić daw ną sp rę ­
ży sto ść  instytucyom  partyjnym  i wrp ły n ąć . na 
ześrodkow am e się  elem entów  syn d y kalistycz- 1 
nych, dziś zw iązanych z P a rty ą  paktem , k tó re­
mu jedynie n ad aje  się form alne znaczenie, ale 
którego 't r e ś ć  zw ietrzała  całkow icie

śo cy a liśc i W łoscy  wiedzą, iż bolesna k o ­
n ieczn o ść rozłam u je s t  jedynym  lekiem  i że

1 W  najb liższych  d niach  rozpoczynam y w od 
c in k n  druk nadzw yczaj za jm u jące j pow ieści fa n ­
tastycznej p. t :

Zmlerzcti KfCrfa stwerzeiria i
napisanej przez m łodego, utalentow anego au tora ,

F E L I K S A  Z A S A A S K I E G O .
♦
A kcya pow ieści rozgryw a się w przyszłości, 

a treścią  je j  je s t napad  i opanow anie zu m i, bę­
dącej , przez ty siące la t we w ładaniu  „Króle 
stw orzen ia", człow ieka, przez nieznane isto ł y 
wyższego typu  rozw ojow ego, które dzięki > wy­
d oskon alon ej te ch n ice , przew yższającej wszystko 
co zd o ła ł stw orzyć człow iek, zniszczyły ludzkość 
z w szystkiem i. je j  n ab y tk am i k u ltu ry  i dopro­
w adziły pozostałą je j  resztkę do stanu  pierw o­
tnego, ja k i  is tn ia ł w zaczątkach  życia ludzkiego.

Pow ieść fan tasty czn a , św ięcąca tak  w spaniały  
rozw ój w lh e ia lu rz e  fran cu skie j i angielskiej —  
że w spom nieć ty lk o  V ernego, ’ F lam m ario n a  i 
W ellsa  w d orobku  naszej literatu ry  dotychczas 
bardzo sk rom n e zajm uje m iejsce i dlatego każde 
now e dzieło tego rodzaju, o ile  je s t utw orem  
praw dziw ego ta len tu  sroi n a  w yżynie praw dzi­
wego artyzm u, pow itać należy z radością, A po­
w ieść Feliksa żasańsniejo

„Zmierzch króla stworzenia*
posiada w szystkie w alory, m ogące zjed nać je j

n iezastosow anie tego lekarstw a m oże spowodo 'u z n a n ie  czytającego o g ó łu : ja sn y , czysty styl, 
lak n a jfa ta ln ie jsze  skutki, może d o p ro w a -• pełen ekspresy i, obrazow ości, a przytem  p o et--  

dzić do p rzełam ania organizacyi syndakalnych , J cznego uralotu, treść żywa, ek scy tu jąca , tocząca 
zw iązanych w G eneralny Zw iązek Pracy  przej się w artk im  prądem , a orzedew szystkicm  fan ta - 
reakcyę fascizm u burzuazyjno narodow ego. —  • styczny  po my się posiadający wszystkie cechy  
Partva. so cy a lis fy tz n a  W ioska m usi za  w szelką ! reali*ej m ożliw ości, zapew niają utw orow i pu­

n ą żyw otność, inaczfei o- czytność i zaszczytne m iejsce w ty m  d otychczascbnę odzyskać sw ą daw ną żyw otność, m acźej 
becny fenom en auto-konsum pcyi może przysp ie­
szy ć aul.olikwidacyę drogą reakeyi m as, pódra- 
żnionych n ieczy nnością  i 'brakiem  log icznej o- 
brony ze strony organizacyi i instytucyi partyjnych.

Powrócimy jeszcze db tego tematu "w na­
stępnych lis tach , przygotow anie do Kongresu 
socyalistycznego , t aki  ma od b y ć się niezadługo, 
'powinno b y ć w n asze j prasie o rg an izacy jn e j ś le ­
dzone, dokładnie i szczególjnwo, gdyż je s t  ono 
jednym  z n a jb ard zie j d oniosłych  m om entów  w 
życiu socyalizm u zacliod nic-eu rop ejskiego . 

2?lźł-ECzZESEBB6ESŁ..$2S5^S8$B wseohsKftMfntaHKSTOmii *-to* .*rmtriina. - w  *&aiFxn»

u bogim  dziale lite ra tu ry  p o lsk .e j,

Zoii&rz.uh r̂óii stworzenia'

STA N ISŁA W  DOSNER.

II
l Pfp i J  *

(D okończenie).
W DANII od M. 'styczm ą r . "tf. orgam żacya 

ubezpieczeń ara wypadek bezrobocia połączona 
jest z org arizacyą po-<rednictw<a pracy i orga-, 
niaacyą ro. ot publicznych. Ustawa tworzy w szę­
dzie biura pośrednictwa pracy gminne, subwen­
cjonow ana przez państw o i prowadzone przez 
kom isye ob cyląne w równej Kczbie przez p raco ­
dawców i pracobiorców . Kom isye wybierane są 
orzez rady gminne na przedstawienie związków 
zawodowych. U staw a -przewiduje irasy u hezpie-’ 
czeń ,do iaórych roootnjk może należeć, a k tó ­
r y *  państwo przekazuje kwioty rów ne zebranym 
przee kasę. Kasy znajdują się w związku, w biu- 
r. cłf P-osrednictwp. i (ofiiaruja p racę członkom k a sy , 
członkowie Dowinm przyjm ow ać p racę wtedy n a­
wet, gdyby pta-Ł, była niższa od tej, k tórą po- 
fcierali uprzednio. Ustawa przewiduje też fundusz 
oczeznacz^ny na organi Kowanie rob ót publicznych. 
Fundusz ten składany jest przez fabrykantów , o- 
bowiązanyich p łacić składki ubezpieczeniowe od‘ 
wypadków i w  wysokości, która zm ienia się w 
zależność ód współczymuką beziobocia właści 
w ego danemu rod zajów  przemysłu.

Zagada ubezpieczeń od bezrobocia zna idu, 
jie przeważnie uznanie w klasie robotniczej. J e d ­
nak należy tu wspomnieć o  opo^ycyi, z jaką wy­
stąpił przeciwko ucezpieczeniu przewódba potęż­
niej redera i robotniczej am erykańskiej Sam uel 
Gempers. Zwale; a  on ubezpieczenia dlatego, że 
uDezpieczenie .świadczyć może. jakobyśm y uwa

ja k o  dzieło św ieżego, m łodzieńczego fa len iu , 
przed któ*ym  leży p iękna droga rozw oju, liczyć 
m oże n a  obudzenie ja k  najw iększego zain tereso­
w ania w śród naszych czyteln ików .

Po ukończeniu  druku w odcinku powieść 
ta  ukaże się w w ydaniu  książkow em .

KONFf SEfK Y H  DLA SPRAW .UCHODŹCÓW 
ROSYJSKICH-

GENEWA, 5. 7. (Paty . Przybył tu m inister 
F i l i p o  w iącz jako dźelegat rządu polskiego na 
konfbrencyę w sp raw ie ' uchodźców rosyjskich, 
zorganizowaną przez sek reia-yal L ig i narodów. 

Na pierwszem  plenarnem posiedzeniu konte- 
ozaria produkcyi zamykania fabryk w tym je - jr e n c y i złożyt p. Filipow icz Im^c iem  rządu poi 
dynie celu, aby o siab ić  siły  klasy robotniczej i ' skiegc delciaracyę, w której podkreślił wysoce 
zm niejszyć zarobki Bezrobotni tedy, zarówno jak ! humanitarny stosunek rządu poiskiego w sprawie 
i robotnicy, m ający pracę, czynią co  mogą aby uchodźców rosyjskich, stw ierdzając jednócześnie, 
nie dopuścić db wyzysku bezrobotnych i pbjniżaniia r>p!" ,rT1“ t i r *  irhnrfjipńwr rmsariniczo
zaroDków przez zaprowadzenie rouót ratunko 
wych, gorzej platnycli od zwykłych.

Przesilenie wywołane brakiem  pracy, iest nad'-

zali brak pracy  za zjawisko norm alne; według 
Gom persa, jest ono wogóle, a w szczególności 
obecnie zjaw iskiem  sztucznem i świaaom'’*'.' wy­
woływanym przez fabrykantów

Aż pism ach, w przemówieniach dżiałaczy ro ­
botniczych, można częslo  spotkać motvw zmniej-

iż prawne poloże ne tych uchodźców zasadniczo 
różni się og położenia achoazców na zachodzie, 
a to wobec istnmma traktatu ryskiego

iMir.ister zw rócił uwagę konferencyi na to, 
zwyczajnie złożonej I walkę z brakiem  pracy  pro- j że P o l s k a  n i  fe i n o  ż e s a  m a p o  n o s 1' ć c i ę- 
wadzi' s ię  i musi' by ć jednocześnie prowadzona j ż a r ó w ,  k tó ir ie  n a  n i ą  s p a d a  , ą z p o- 
w; kilku plaszczjrznach: w finansow ej — skąd w 'c d u  s t a ł f e g o  n a p ł y w u  u c h o d ź c ó w  
wziąć fundusz potrzebny dla walki z brakiem ! r o s y  j s k i c h  ' d o  R z e c z y p o s p o l i t e j .  — 
pracy i fundusze polrzebne dla organizow ania u- Mówca oodkreślił konieczność akcy. mięcfzyna-
oezoicczcn przeciwko brakow i pracy, w reszcie fur - 
dusze dla świadczenia doraźnej, pieniężnej po 
inocy bezro lo tay m ; w* płaszczyźnie gospodarczej 
i adm inistracyjnej: jak  zbudbwać program po 
m ocy. jak  zorganizować roboty publiczne po , 
średnictwo pracy albo szkoły zawodowe dla b ez ­
robotnych, wreszcie w płaszczyźnie spoi tezrej 
co począć .ze skutkami braku pracy i  z walką 
z tym brakiem  w dziedzinie p łac roboczych ; na­
reszcie w płaszczyźnie m iędzynarodow ej; jak  o- 
graniczyi. im m igracyę i w ysied l^  czy przesie­
dlić nadwyżkę ludności

Przesilenie wywołane brakiem  pracy, je s t ty l­
ko fragmentem olbrzym iego przesilen ia^  które 
przeżywa ludzkość powojenna, szukająca drogi 
w yjścia i  wybawienia z chaosu powojennego!

rócio.ye, v/ celu o d c i ą ż e n i a  P o l s k i  drogą 
poczymerzia ułatwień dla uchodźców przy udzie­
laniu im prawa wjazdu do frfnych krajów.

(Minister pow itał imieniem rządu polskiego 
imcye.tvw\‘ wysokiego kom isarza L ig t narodów'' 
di,a Nansena, m ającą na ceiu  wprowadzanie dla 
uchodźców rosyjskich specyalnycli dokumentów 
podróży.

Opraciowaniem ukladd międzynarodowego w 
sprawie uchodźców rosyjsiuch zajm ie się specyal. 
na komisy a, w skład1 k tórej wszedi m inister F i­
lipowie;:.

s a n o i s R :  f p z i
u p i e c  §
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. V

J / ^ w i n y
Lw«w. 6  lipca. 

REPERTUAR TEATRU M IE J3 Ł  .WE LWOWIE 
We czwartek .Biały mazur*, opereika.
W piątek „Faust", opera. (Deotui pp. Szymonowicza 

i Schftza).
W sobotę „Dziewczę z Walandyi*, uperetka.
W niedzielę „Bal maskowy", opera, (występ pp. 

Cichonia i debiut p. Tęczaiowsfciejl. uroczyste przedsta­
wienie z powodu przejęcia Górnego śląska przez Pafi- 
two polskie- *

Początek prz sdstawiefi o godzinie 7 30 wieczór.
Pa katdetn przedstawieniu wieczarnem cz*wają 

wozy tramwajowe da ut/tku Pualiczaości ws wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b :
We czwartek „Kochanek z oołoków“, farsa.
W piątek .Kochanek z i»błoków‘ , farsa.

• W sobotę „Kiki", komedya (premiera).
W niedzielę, poniedziałek, wtorek, środę, czwartek  

,,Kiki“, komedya.
— --

TRUPA WILENSK i w aall teatru ukraińskiego 
ul. Szuszkiewicza 1. 5.

We czwartek 6 lipca .Szmaty*.
W piątek 7 lipca „Na pograniczu dwóch światów* 

(Der Dj huk).

4) Budow a w łasnego domu, 5 ) W nioski cz ło n ­
ków.

- PO D A TEK OD W ZBOGACENIA S IĘ . Izba 
skarbowa, we Lw ow ie przypom ina, że z dniem  
R-go lip ca  b r. u p ływ a term in do zap łacen ia  
p ierw szej połowy podatku od w zbogacenia się 
u jaw nionego przez n ab y cie  n ieru chom ości lub 
sp łacen ie  w ierzytelności h ip otecznych (art. 4. 
ustaw y z 3 k g o  m a rc a  1922 Dz. u st. Nr. 30  
poz. 238).

W razie niedotrzym ania tego term inu, p o­
b iera ć  się będzie odsetki za zw łokę po 5 prc. 
m iesięczn ie . i

W biurze W ydziału  II . Oddział 8/A izby 
sk arb o w ej (ul. R utow skiego 1. 16 II. p ) nabyw ać 
m ożna wydanie ustaw y o podatku od wzlioga;- 
cen ia  się  opatrzone m otyw am i i ob jaśn ieniam i 
po cem e 300  Mk. z a  egzem plarz.

K U R S DRAM ATYCZNY W  K R O ŚN IE . MiC- 
nistersiW o W. R . jl O. P . Udzieliło "Związkowi' 
teatruw i chórów  w łościań sk ich  we 'Lwowie? 
BUDwencyi w kwor e 75 .000  Mp n a zasiłk i dla 
nauczycieli u czestników 1 dwutygodniowego k u r­
su  dram atycznego w  K rośnie.

K urs rozpocznre się 10-go brr,. Zasiłk i po 
5 .0 0 0  Mp. rozdzieli Z arząd głów ny Zw .ązku na 
w niosek  sw ej delegatury w K rośnie.

W  S P R A W IE  N O W ELIZA CYI U STA W Y  O 
U BEZPIEC ZEN IU  PE N SY JN E M  w niesiono nu. po­
siedzeniu  Se jm u  d m a 2 7 -go czerw ca br. w nio­
se k  nagły  w  kierunku n o o n icsiem a wy sokości

dół. kanad'. 4750, m a rli niem 5 ;2 5 ~ ll '2 o .  le je  
ruin 27— 28, fr frant- 390, &„ belg. 370, fr. 
iszwajc. 890, kor czesk e  94, Lor. autor; stemol 
0*21, ft. szteri. 21000 mkp.

TELEG RA FIC ZN Y „PO SPIEC H "* U NAS. 
Ostatni cnybe juz czas, aby stosimk w naszej 
admirusi.ra.cyi państwowej upodoba* 5 wo zagra­
nicy i postaw ić je  na poziom ie kulturalnego spo 
łeczeństwa "uiikcyonowanie naszej maszyny ed!- 
mimstracyinei w  wielu wypadkach wywołuje 
w rażenie, ze znajdujemy się npt w Czarnogórzu 
a przed lat 50. B o  gdzież indziej byłoby m ożli­
w e, aby teteg-arr, nadany d1. 1. li por o> g, 13 
w Równie, rue ooszedł dc- D um a jeszcze 3. lip ­
n a? Na jakie nieprzyjem ności i straty  przez takie 
mecihalsiwo narażeń- byw ają m era? in teresen ci, 
wie prawie każdy z w łasnego doświadczenia.

X  IV. DOROCZNE W A LN F ZGROMADZENIE 
Koła Zw ązku Zawodowego Pracowników Kole­
jow ych odbędzie się dnia 8 lipca 1922 r o  godz. 
4;-tej po południu w sali Sokoła II.; w razie trak u  
kompletu o  godzmę później, a  ucnwaly jego  bętią 
prawomocni W stęp  tylko dla członków za  le- 
pitymacyą. Żarząc Koła

}(om'inikcity.

REPERTUAR .MAŁE COuOSSEUM*. Rejtana 3.     r ____________  _________
Dziś o godz 8 wieczorem „Wezuwius- burleska w ńbes»iefc*eiiia  przym usow ego z dotychczasow ej 
1 akcie oraz solowe wybitnych sił. , Ę k b t j  rocznej dbiOOO Mk. n a  600 .000  Mk., ji*ó-

r v u tr  ł P nu l ę  c , r i i UfłW nra c  u h n o rato i o sta tn ia  kw ota nie dosięga pobieranych
C o d z i e ^  dziś p łao  a przeto n ie  m oże S ta n o w ^  n a ,  ży te j
kow e z ludzialem ca łeg o  zejspołu. Św ietna tresu ra * ^  urwy ^o w y m ian  zaop atrzen ia  em ery ta!
kom  pod o so b istem  kierow nictw em  dyr Cyni* n eg 0 ' . . .  . , , . , ,
selliego G ezrow nam  a rty śc i-k o m icy  św iatow ej W każdym  razie feętere to znaczne polepszę 
s ław y  Rirn i Bom  Proza -  'śpiew -  hum or -  , f e c n e j  u staw y, k tó ra  w dotychczasow ych
(satyra i m uzyka. W sp an ia le  taneczne prodakcye. P °  ^ n o w K m a c h  m e p o sn d a  stotm e n a j-
JY  n iedziele i św ięto dwa przedstaw ienia. K a s a . m niejszej w artos >. . . ,
w  cyrku, otw arta od U -fe j a n o  do w ie cz o ra .!. 'V niosek  przekazano do fctfm sy i O chrony

- __  P racy , gdzie tez niewątpliwie, oędzie n a jszyb1-

p o s ™  r a d y  w  « t ? Minis,OTt™  Pra'

r, , . s ii i • i u  Lwowie płacono w czoraj za 1 dlolara 4750 -4850,
JU L IU SZ  T E N N ER , > długoletni d y rek to r,

,JP ra sy “ , lek tor uniw ersytetu  krakow skiego, Ti-- .
te ra t i dziennikarz, autor arieta cennych prac 05*   »  — ? ^ ______________ ■ -  - 1 -  k f
z  zakresu  teoryi w ym ow y, zm arł we w torek. Po 2 ^ © ! ^ ,  J ^ y i O f k  l i #  ■  I d Z S U p p i l

X  ŻO ŁN IERZE BaON U SZTURM OW EGO 
I Brygady Jysjw skiej (kap Schwarzenberg-Czar 
nego), oraz tom p sztunnowej I. p. strzeieow  
R. ow skier zbiorą się  w czwartek, duj a. 6. lipca 
o  godz. 6-tcj wiecz. w .okalu Związkr Oorońców  
I.wowa przy ul. O rm iańskiej I. 2, I I !  pj 

Za zw ih ij^ cych : M ary fiu hr L os, b. por. W. P .

X  BACZNOŚĆ M ETA LO W CY! Na żątiam e 
robouiików Zarząd Z w itk u  Metat^wców zw ra­
ca się tL> wszystkich robotników 3 żądaj ‘eir,, 
ażeby natychm iast zażądał1' od  swych pracDdaW- 
■eów należące się «m urlopy piame. VV razie 
niuot ‘zymania urlopów należy się  zwróció do 
Związku Metalowców. J fa r a ą i

inserujcie w „Oziannfku Lućswyrr1.

grzeb odbeozre s ię  dziś o godz. 4-Lej pop-ol. 
z domu żałoby przy ul. Batorego 38.

Z T E A T R U  W IE L K IE G O . W  piątek’ •'/-go 
lip ca  opera w znaw ia F a u sta  w zupełnie now ej 
obsad zie z d ebiutam i: p. S z y m o n o w i e w  par

VSjszysthieh osftarżonyeft zahąizono. ■■ Rary od 3 lat do 8 miesięcy, 
fturator i obron- zgłaszają zażalenie nieważnośei

PrC ’

Lw ów , 5 . czerw ca. 
Po knkutygodn.ow ych u< iążiiw yeh' rozpra-

tyi ty tu łow ej i p. Sch iitza  w roli _M alenfego. 1 w ach zak oń czyła  się. w reszcie  g łośna rozpra,- 
W  partyi M efista w ystąpi po raz pierw szy oe- wa Puzappu d ziś  w południe wyrokiem  ogło- 
niony śp iew ak opery p. H orner. Nowa ta  obsad a szonym  przez sędziego i/worzaku w óbecności 
w zbudza znaczne zainLei’e 30wa.nie w szerokich tłum nie zgrom adzonej p u bliczn ości. Zainteresoi- 
kokudi) r .tb r  m uzykalnych. _ _ . W anię szew k iego  ogółu w te j spraw ie je s t ’ zu-

Opera kończy sezon w ęłniu 1 5 -go b . m i p ełn ie zrozum iale. Nie chodzi tu bowiem o tych 
w szystkie końcow e p ized staw ien ia  iiędą vvvpel i^flka sporzeniew ierzonych czy puszczonych na 
m onę iu teresu jącem i debiutam i pp. Popow iczow i pa^ek wagonów cukru, fasok  czy ślerlzi, d okoła

p. Cichoń tenor oper w łosk ich . j a  spraw cy do't;yl SDOżywają bezkarnie bujne
Z TE A T R U  M AŁEGO. Czw artek i p iątek ow oce sw ej , , p ra c y " . Milmóto p roces Puzappu 

w ypełni przedstaw ienie „K ochanek  z obłoków " i jego zakończenie przyjmuje społeczeństw o z u- 
p e łn a  hum oru kom edya z pp. D ębick ą, Rowiń, czuciem  ulgi,; ja k o  dowód sp ełn ien ia  obyw a- 
sk ą , O kornickim , K alinow skim  i P elińskim  ! telskiego i państw ow ego obow iązku przez or ■ 

W isobotę prem iera komedyi P icarda „K iki guny naszego sądow nictw a 1 ja k o  zapowiedź 
z  p. U za jk ow sk ą  w roli ty tu łow ej. Kom edya ta  ostrze jszeg o  i bezw zględniejszego niż dotąd sy- 
Paryżu utrzymyhwlała się d łu ższy  cz a s na reper- stem u tęp ienia paskarstw a, n a ju ciąż liw sze j plaj- 
tuarze, ob ecn ie  z a ś  n ie schodzi z a fisz a  we g j, ja k ą  pozostaw ała w spadku w ojna społe- 
W iedniu. O bsadę stanow ią pp. D ora lle le n , która czeństW om  europejskim . D latego też sądzim y, 
po raz pierw szy w ystąpi w kom edyi, praz pp. j  ze rozpraw a Puzappu pow inna rozpoczątkow ać 
Dębicka^ .Wałężankia. Ładosiowm a, H iero w sk i,! n ieprzerw aną falangę procesów  p ask arsk ich , do 
Bystrzy ń ski, Bonnard, C zaki, Dębowdcz. Reży;- p tórych p ioku ratory i państw a nie zbraknie chyr
iseruje p. O rzechow ski.

NA DZW YCZAJN E PO SIE D Z EN IE  R ady P o ­
w iatow ej K asy ch ory ch  we Lw ow ie odbędzie^ się 
W niedzielę d n ia  23. lip ca  br. w sa li „C zy1- 
telni k a to lick ie j*1 w e Lwowie ul. P iek arsk a  28 
o  godzinie U - te j  przedpol. z następ u jącym  po­
rządkiem  dziennym : 1) O dczytanie protokółu  z 
ostatn iego  posiedzenia, 2 ) Spraw ozdanie zain 
kn ięcia  racliunków  z a  rok  1921 oraz z czy n n oś­
ci po k on iec p ó łro cz a  1922, 3) Z m iana statutu 
w  kierunku podw yższenia grup zarobkow ych,

ba m ateryałów".

W YRO K
trybunału uznaje o sk . M indow icza w innym  zb ro ­
dni trzykrotnego spizeniew ierzem a Clichwy wo­
jennej Nowaka przekroczenia n ie d b a ls tw a ,sk u t­
kiem  którego było  dopuszczenie się lichw^y woj .  
przez inne o soby , Ru(bJ,a i Kum perdę zbr. wsps.- 
udziału w nrzeniew ierzenia, Jo n a sa  i Se in feld a  
w ystępku lichw y w ojennej wedl autr ustaw y 
z r. 1917, ! i ! „

Z a te p rzestęp staw a wyrm erżono oskaiT. 
n astęp u jące  k a ry :

Mtndowicz —  3 lata ciiżlt więzienia, o- 
bostrzonego odosobn. zam knięciem  raz n a  raie 
s iąc  oraz pożywna w wysokośgi 1 miliona m\. 
z zam ianą w razie n ieściągaln ości na o m ies 
aresztu . Na karę policzono osk 14-m iesięczny 
areszt śledczy

Nowak —  3 mieś. aresziu i  100 .000  m l . 
grzyw ny. A reszt śledczy 13 m iesięcy  (kura u- 
m orzona).

Rubel —  1 rok cieik  więzienia z obostrzę^ 
n iam i, z 'zaliczeniem  -ok. 3  m iesięcy aresztu  
śledczego.

Kompertfa —  1 1/2 rokii c jężk . obostrz, w ię­
zienia z zal. ar. śl.

Jonas —  rok śe s łe g o  aresztu. A reszt, ś !  
8 '/a m iesiącu. Osk'. n ie ja w i1 się dziś na roz- 
prawde.;*

beinfelń  —  'óim  nuesięcy  śc is łeg o  aresztu
(kara skonsum ow ana ar. śledczym ).

Po odczytaniu w yroku, pprok Syw ulak o- 
św dadczył, _że co  do w szystkich  osk. zgfasz: 
zażalenie nieważnośici i  w nosi apelacyę do wyż 
snej in stan cy ] z powodu uw om iem a osk . or 
pew nych punktów aktu  osk.

Rów nież obrońcy M m clow iczap-Jonasa 
S e m fe la a  wnieśli zażalenie niew ażności. Ad? 
dr. A leksandrow icz im. N ow aka oraz dr. Z a ­
rzyck i i ma n i e m R u b la  i Kom perdy zastrzegli 
sobie ‘te rm in  trzydn.ow y ao ośw iadczenia s ic , 
czy wyrok przy jm ują.

W końcu pom im o sprzeciw u prokuratora, 
trybunał uchw alił w ypuścić Nowaka. Runią i 
Komperdę tym czasow o n a w olność, po złożeniu 
przez nich odpowiedniego przyrzeczenia. Jedy 
nie osk. M indowicza zalrzym ano w  w ięzieniu.
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ilakilaracya nrdnistira Slwinsbtiego.
i okrzyki c a  prawicy. Pos. Baw or >wski t fo ła j 
T a  kp iny. Muw p sa  o  program ie. Krytykuje tyllrc 
Pas! Lewandowski: Ładnie pan zaczyna. Pos. kś 
Łudwiczak Dyskredytuje (? ) pan państw o), ja- 
koteż przy pomocy sporu, aucyjnej, niepodobień­
stwem jest w tej chwili wyrazić opinię o  tej

W A R SZA W A  5 . lipea (P at.). Expo.ae prezy 
■denta m in. w ygłoszone na d zisiejszem  p o sie ­
dzeniu Sejm u

N a w step.e m in. Śliw iń sk i zaznaczył, że

ostreanosć w' w ystąpieniach, przezorność w 
działaniu, an.Kanie wSzeikieno rouzaju e k sp e -, 
ry meritów", utrzymani J=d« w paA&feie po- « s a ^ « * e i  . tak w.eifetej wagi <ke państwa spra-

kńjdw-ych z sąsiadami stosunków Mu3( ***  Wi?c P ? ^ a U s z y ta  xi-* flQ«i •‘vm t tntnriir r* nar\-. c»rsr̂  fro/i inarfTLa iw oromo tme.
s ą  w yrycznem i, kt.óremi rząa przedew szystkiem  
pow odow ać się będzie.

N astępnie m in ister Ś liw iński dał wyraz la - 
d ościj ze - *
Siąsk, ta  czarna perka ziem naszych, zespala  

się nierozerwalny,™ węzłem z m acierzą

(b raw a). Z p rzy łączen iem  się do Polski cz ę ­
śc i G. Ś lą sk a  u s ta la ją  się granice naszego p ań ­
stw a. co  i na stosunki zew nętrzne oddziałja 
dodatnio.

POLITYKA POKOJOWA POLSKI.
Podkreśliw szy d ale j n a jb ard zie j pokojow e 

tendeneyc Rządu zakom unikow ał m in. Ś liw iń ­
sk i, że zw olnienie roczn ika 1 8y J rozpocznie się 
przed .iad< hodzącym i żniw am i (braw a). W y ra ­
zem te j polityki pokoju  m usi b y ć  przedew szyst- 
kiem  .ścisłe w yp ełnienie w szystkich  zobow ią­
zań przy jętych  przez państwo,, co  je s t  z resztą  
p u n ltem  honoru każdego szan u jąceg o  się rządu.

Następnie mówi o konieczności pogłębienia 
przy jaźni francusko-polskie/, um ocnienia so ju ­
szu z Rum unią i do u trw alenia przyjaznych 
sto|m jtow  z M ałą Entenią i państw am i b a ł­
tyckimi.

Jak o  dowóa coraz siln ie jszego  w spółżycia 
gospodarczego Polski z innym i państw am i, prze- 
u łozy R ząd  w krótkim, cz a s ie  W ysokiem u S e jm o ­
wi do raiyfikatyi ju * zaw arte umowy g osptd ar  
czc z Rum unią, W łocham i i S zw ajcar/ą  Pro- 
wa-tuąt d ale j w szczęte ju ż  układy z  A nglią, Au’- 
s 1ryą„ B elg ią , H iszpani.*, Ju g osław ia , N orw egią 
i ozw eeyą, przystąpi Rząd jeszcze  w ciągu b ie ­
żącego m iesiąca rfo rokowań ekonom icz.iycn i 
likwidacyjnych z R zeszą niemiecką,

Rząd do-.oży wszelkich star-ar by polityka 
jeg o  zjednywała naszej ojczyźnie szacunek świata.

Przechodząc z kolei do przedstawienia
sytuafyi fliunisrrwz) państwa

Młifeżę powiedzieć z góry, że sytuacya ta daleka 
jest od pomyślności. Zilustrow ać to można kilku 
cynam i. W edług budżetu, złożonego sejmowi z 
końcem m arca b. r ,  dteficyi z roku bieżącego 
wynosił 132 miliardy. Tym czasem

już ustidony deficyt wynosi 400 nPli irdów 
■tąrek-

Sum ? ta może się znaezn t zwiększyć i to nieza­
leżnie od wahań w alutowych Na pokrycie tego 
olbłżyn ie®o _ r.iedóbord zastałem  przev;, dzianych 
127 miłlł#1 ów (!) z  projektowanych nadwyżek 
różnych p rborów  Cała pozostała cześć niedo­
boru m .aia Dyć pokryta według zamierzeń b min. 
skarbu pożyczkami oagraniczutui lub też w ra ­
z ie  n 'em o in o śc icn oTzyma ua, dalszą euufcyą 
t i l Ró w skarbiw ycil i pow:ekszaniem zadłużenia 
«  P. K. K P.

•Pos. Szybiio . Ladlme matkował p. M chalski),
Pożyczka zagraniczna m ała być oparła na 

projekcie

w y ó żierżsiy ieća  monopoui łytoahjwągo

Wprowadzenie w życie ustawy o monopolu 'ty­
toń: o "’ym v. okresie M<ętn|m w ym agać będzie 
mwąstycy1 od1 9 0 - 1 0 0  m la rd ó w  marek. W ter  
sposob cah, spodziewany docliód jednoroczny 
tyłby unieruchomiony w nowem przedsiębior­
stwie państwowem. Żadnego określonego projektu 
w b orcie  pisemnej co do ekspłoatacy monopulu 
prztz kapitał zagraniczny nowy rząd nie zastał. 
Żakomuniicowano m . tylko o  możl.wości utwo­
rzenia: spółki akcyjnej, w której rząd wziąłby 
tidżiał w siosunku 50 proc., odstępując połowę 
tej sumy obecnym właścicielom fabryk tytonio­
wych. 50 proc. zysk brutta przeehodziłoy na 
rzecz skarbu jako równoważnik pou.sranej obe  
cn e  akcyzy W  dalszych zyskach rząd wziąłby 
odżiał w s osunku do swego kapitału akcyjnego. 
W obec braku opracowania zarówno spraw y obję­
cia  monopolu we własną eksploatacyę (protesty

daniom i wtedy dopiero rząd będzie w sranie wy­
ro b ić  sobie o  riej należyte zdatne.

W obec niesłychanie trudnej sytuaeyi fuianj- 
iowej

ais utożaa bęafye ua'»ać dalszej em.syi barik;. 
aotów-

Już poprzedni minister w dniu 26 czerw ca br. 
“wystąp.ł na raażie ministrów z wr.iasto^m o  pod­
wyższenie emisyt d'o 240 miliardów marek Tu- 

kaj muszę zw rócić uwagę, że ostatnia uchwała 
sejmu, upoważniająca do emisyr 118 miliardów  
marek, zapadła 8 lipce 1921 i od tej chwili ną. 
anj= stan nielegalności formalne), gdyż oddawna 
przekroczono tę sumę bez zgody sejmu.

W tym stai e rzeczy rząd1 zmuszony bedz e 
zw rócić się do sejmid z prośba o  natychm aktowe 
usankeyonowani-e dokonanej bez jego zezwoten'a 
rniisy i banknotów.

Ponad.o dom agać się Dędzie rząd potfwrższe. 
nist niektórych opłat t podatków Musze zaznar 
iczyć, ze programuj na dalszą metę niezbędnego 
y f  polityce flaansowej państwa nowj minister skar. 
ba nie zastał Zadaniem jegc beda ie program  
Itaki stworzyć.

Niepodobna godzić się  na takie opracow y­
w anie budżetu, w  którym  duży d eficyt pokrywa 
się z natizm ją otrzym ania pożyczki zagramcź,- 
n ę j. Musimy op ierać nasze zam ierzenia budże­
tow e na w łasn y ch  s ilach , nu

rozbudowie system u podatkowego

w- ca łe j ji go rozciąg łości. Jedno z dw ojga: albo 
zdobędziem y się  na w ielki, m ozolny j  d łu g 5 wyf- 
s iłe k  na' rzecz )nańshva, a lb o  n asza  mezależj- 
ność t a i  nam  droga i tak ciężko w ywalczona,, 
n arażon a zostanie n a  ciężk ie w strząsn ien ia  N a­
leżałoby  u n as doszczętnie .w yp len ić pokutu jący  
w  P o lsce staroszlach eck i w stręt do płuceput 
podatków i w poić w ogół prześw iadczenia, że 
w d zisie jszy cli spokojnych i spokój w różących 
czasach

jedną z na/w ym ow niejszych legitym acyi pąf- 
łryołyzm u polskiego słać się powinien kwit po­

datkowy.

System  oszczędnościow y me m oże p ozba­
w iać naszego przem ysłu  najkoiuecz niej szych 
środków  obrotow ych, któiych brak  powstrzy'- 
inałbv d zia ła ln o ść w arsztatów  pracy  i o d eb ra ł­
by m asom  p racu jący m  zarobek To też pomimo 
ogi'om nych przeszkód j. turdności R ząd  dołoży 
w szelkich u siłow ań , by niezbędne inwestyeye 
mogły być urzeczyw istnione i słały się środ­
kiem zapobiegaw czym  przeciw klęsce bezrobo­
cia. D alsza odbudow a kra ju , rozw iązanie p a lą ­
ce j sprawy m ieszkaniow ej w m iastach , ulepsze­
nie sieci kolejowej", ot?v zadania, którym  lłząd  
n a jb a cz n ie jsz ą  p o św ię ć  uwagę. Z n iem n ie jszą  
‘ ro sk ą  za jm ie się R ząd  reform ą rolną, n a tra ­
fia jąca. dotąd na hczne trudności przy je j u rze­
czyw istnieniu .

N astępnie m ów ca om aw iał sprawv

niedomagań w szkolnictwie.

i ozn ajm ił, że rząd p ro jek tu je  w ew nętrzną p o­
życzki: na ce le  szkolnictw d pow szechnego d ą­
żyć będzie do u lep szenia szkoln ictw a śred n ie­
go, o raz  otoczy rów nież opieką w yższe u czel­
nie i jjrzybytki nauki, aby u ła tw iać uczonym  
pracę i n iezaw sze docenianą ich  w ielką m isye 
dla p rzyszłości narodu.

D alej podnosił prem .er potrzebę reformy  
sądow nictw a. Do aktu aln ych  zadań zaliczy ć r ó ­
wnież n a leży : konieczną poprawę bytu pracow- 
nśików państwowych i przyjście z pom ocą m a ­
com pracującym  przez zw alczanie drożyzny, 
(lirow a). Przez w sp ółd ziałan ie rządu z ruchem  
spółdzielczym , przez pom oc kredytow y d la  k o ­
operatyw , w reszcie zw rócenie ja k  n a jb a cz n ie j­
szej uwagi n a  ciem ne a  u kryie d la  dfra s i}y, tu­
czące  się krzyw dą lu d ności, rząd ma nau.-.n.

jarzy czynić śię przyda jm n ie j do złagodzenia te j

Z me m n ie jszą  s i łą  będzie R i^ ó  ścigał nad­
użycia i Swawolę aam in istracyi. W  wolnej i 
dem okratycznej Pocsce każdy obyw atel bez 
względu na sw ą n a sod er*-ość, pm-hnuzenie, wy 
Zimnie i przynależność do te j czy innej ktasy 
sp o łeczn e j, m usi s ię  czu ć równouprawnionym  
i "wolnym, onyw atelem , k orzystać swobodnie z 
pełni w szystkich  is tn ie jący ch  praw, a z^razafti 
.>pelniać w szystkie obow iązki, ktćrri nań  nad­
k ład a państw o -

W obec m niejszości na.-ouowych zagw arag 
(owane w uchw alonej przez Acjyr konstytucyi 
prawa, będą śc iś le  p izez R ząd  przestrzegane. 
(Bra-w aj. W  szczególność, podczas zapowiedzia­
nych w krótce wyoorów  przestrzegać Rzątf bę­
dzie iwbiności wszystkich obywateli, aby  w ie l­
kiem u aktow i, inającem u  pow ołać now ą władzę 
praw odaw czą zapewni i ze sw e j strony ca łk o ­
w itą  bezstronność.

W ysoki Se jm ie! Rząu demokratyczny musi 
być rządem  silnym (Brawa i oklaski na lew icj’- 
śm iech i różi.e okrzyki na praw icy), a siła  tre 
może rzecz prosta o p ie ia c  się  na srodkacr po­
licy jnych (ua praw icy 'okrzylu • W ihio) Zupełna 
wolność dla wszystkiej, obyw ateli w g ra r ic a c t 
Obowiązujących usta*, i położeń e  ręki aa 
wszystidem, co  ustawę tę  gw ałr — o to  zadbał e 
egzekutywy rządowej (brawa na lew icy).

JYaKoiuec pi Sliw ińsk’ zapewnił, że ,rząd! po­
święca — jeże' taka będzie woła sejmu; — 
wszystkie siły  swoje dla doora Ojczyzny. (Bra- 
wr. i burzliwe okiaslo c a  lewicy). 
B O B n a m H H H a w a H a i

««

n
W 9  b r o o w ie .

Uchwalą sądi okręgow ego jako handlowego 
wt> Lwowie O. IV z  dnia 27 czerw ca 1922 r ., 
sbow. VII. 304. F iitrą  1016/22, w pisano db r e ­
jestru lu jtdlow ego firm ę „K asa Pożyczkowa 
Eh obnydi Kupców1 , spółożielnia z ogr. odp , 
z siedzibą we Lwowie. Przedm iotem  ^ z e d się - 
biorstw a jes t podniesienie stanu gospodarczego 
i ekonom icznego sw ych członków przez, a) udzie­
lanie członkom  wszelkiegb rouzaju pożyczek; 
b) przyjmowań e  wkładów oszczędność owych i 
lokatę kapitałów  ,c) załata. ,m ie  innych czynnbści 
w chodzących w zalires obrotów pieni ężnydi 
Ildzia! członka wynosi 1.000 mp Odpowiedział- 
ntaść /członków jest aź ies:ęciokiotTia. Zarząd 
składa s ię  z S cziouków i trzech zastępców. 
C złjrK am i Zarządu w ybrano: Jó zefa  Om steina 
O ttona Hermana Bernarda M cdlm gera, Dawida 
Barta i d i, Jakóba Hewła. zaś zastępcam i członków 
Zarządu; Em ila O oata, H er ch a  Miinzera i De- 
widd Hubista, w scyscy zamieszkał we Lwowie 
D c zastępstwa uprawi.ieni są  dwaj człon kov '9  
Zarządu łącznie Spółdzielnia ma R adę Nadzor­
cza . składajaca się  z  9-ciu członków i 4 za 
stępców.

O głoszeni spółdi ełni pon ieszczane będą w 
,Dzienmku Ludowym* we Lwowie.

„K esa Pożyczkowa Di oonych Kupców- m ie­
ści się w lokalu własnym przy ul. Rutowskiego 
ł 23 i urzęduje codziennie od  goz 9 -1 2  przed 
poł. i 3 —5 po po’. Z arząd wzvwa wszystkich 
ar jo n y ch  kupców, dn>bnycli rzemiesmjKów. ręł 
kadzielników i handlarzy do subskrybow-ar.;a 
udziałów. i i

ZA K ŁA D  d e n t y s t y c z n o -t e c h n i c z n y

JÓ7EFA S E L Z E ^A
2 Ź W Ó W ,  *cl1 . G - r ó d . e o ] £ a  3 4

(raprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
wykonuje wszelkie roboty w zakres dent/srykl wcho­

dzące precyzyjnie i po cenach umiarkowanych.

Fosz.ikuj^  sa lonu  celem  li­
dzie len la lek cy  i tań ców  za czyn ­
szem  lub  procentem .

Z głoszen ia  lis to w n e  przyj­
m uje z grzeczności WP. W y­
szyń sk i ui. Ł yczakow ska Ł
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vV sprawach tego działy 
odnosić się należy do 
Komisy! Związku Kat 
thorycLi Malopoiskl i 
-------------Śląski. — --------

L W 0  H 
ni. Kopernika .. Ib, i j .  p.

OHH P R
D zm i poświęcony sprawom ochron) i niezpioczeiAB pracujących.

Wychodzi ,* Ir o s .  r . i i  t y d z i e ń

tako orgai 
Komlsyi Związki > Kas 

dla chorych.

K o n t e r e n c y a  K a i  c h e r y & M .y i
należący ch  do Okr. Zw1. we Lwowie od była kię 
dm a 1. lip ca w  sa li Instytutu  Technologicznego. 
K om isarz Zw iązku zagaił obrady zazn acza jąc, 
ch cą c  u czy nić zad ość w ezw aniu M inisterstw a, 
które zażądało  opinii co do n o w e liz a c ji u stał 
wy n a jd a le j do 15 czerw ca nie m ożna bido cz e ­
k ać n a  zgrom adzenie kon sty tu u jące zw iązku i 
m u siało  się zw ołać k o n fe re n c ję  przed tein zgro 
mad zen jem  konstyluu jącem  zw łaszcza, że liczne 
K asy dom agały się, aby opinie*w ydano c a  pod­
staw ie porozum ienia się K as. P rosząc aby ze- 
orasni zajęli' s ię "  także braKanu w przeprowa­
dzeniu ustaw y wzywa dc wyboru przew odni­
c tw a ."  Przew odniczącym i konferencyi w ybrano 
pp. B oi. Lew ickiego (Lw ów ) i J .  O klaw ca (D ro­
hobycz) i P ollaka (Brody) Na sekretarzy p o­
w ołan o : pp A. M endla (Przem yśl) i I. Gnida 
(K rosno). Przew odniczący pow itał “-zebranych w 
szczególności zw rócił uwagę, że tylko Starostw o 
tarnopolskie je s t  reprezentow ane w osobie p. 
K ulczyckiego. Inne w ojew ództwa nie n a d esła ­
ły reprezentantów  i u dzieiił głosu referentow i. 
K om isarzow i rządowem u K orolowi N acherow i.

R eferen t zaznaczył przedew sżystkm m , ze 
zaproszeni delegaci M inisterstw a pracy i innych  
Zw iązków  Okręgowych się  nie Zjawili. Obecnym 
je s t  reprezentant Z akładu ubezpieczeń cd wy 
padków i Zakładu pensyjnego pp. Zawadowski 
i Ja n e lli. R eprezentow anych je s t  na konferencyi 
z 49 K as n a leżący ch  do Związku 42.

P rzystęp u jąc do spraw y będ ącej na porząd­
ku dziennym  zw raca re feren t uwagę, ze ,v „O - 
Mbronię, p racy “ vr num erze D ziennika Łudowego 
z doty ,90. czerw ca br. przedstaw ienie braków  
w ubezpieczeniu z powodu za m ałego p opar­
cia  przez w ładze jako  też stosunku, do gm in le ­
karzy i ap tekarzy  w yczerpująco przed staw io- 
4iK> i gdy zn aczn a c z ę ść  obecnych już się z tym  
zazn a jo m iła  uw aża za  m ożliw e tylko zw rócić 
uwagę n a  poszczególne m om enta tam  podniesioi'- 
ne. D rastyczne przykłady1 zaniedbania obow ią­
z k u , opieki nad K asam i przez w ładze f i TI 
in stan cy i jakoteż liczne u jem ne zarządzenia, tyćh  
w ładz przekonały obecnych , w ażniej szym od not 
w ełizacyi u staw y je s t u sunięcie braków  w p rze­
prow adzeniu tej nstawyn

Przechod ząc do ustawy o K a sa ch  chorych 
zw rócił referent uwagę, na w szystkie te p a ra ­
grafy, ttó re zm ian potrzebu ją . Gdy w , O ch ro­
nie pracy “ um ieszczam y te Wywody pod tytub 
lem  „zm iany konieczne w1 u staw ie1* w protokole 
ich  n ie  przytyczam y. Gdy re feren t tTOHedł już 
do artykułu  21 przybyli na k o n fe re n c ję  delegat 
M inisterstw a, zastęp ca  D yrektora D ep artam en­
tu p Siw ik  1 N aczelnib W ydziału i K om isarz 
rządowy K asy  chorych  m iasta  V i,rszawy p. 
p i l .  Po przywołań i u tych  delegatów  prfcez p rze­
w odniczącego referent w dalszym  ciągu prze­
chod ził poszczególne paragrafy u staw y. S tr e ­
szczon e wywody referenta miel delegąci w ręku. 
N astępnie z a b ra ł g łos K om isarz rządowy K a ­
sy chorych  m iasta  W arszawy, p. K ełl i w dłuż1 
szym  wywodzie w ykazał te zm iany w il jła w ie , 
które w edle jego zrozum ienia powinny by ć u zn a­
n e  jak o  konieczne. W y jąw śzy  żM unia a b y ! w 
arty k u le  16. obok grzyWu# hyJ przvznai,v K ę­
som regres db praacHiawcy i domc.gunia się 
u su n ięcia  w yjątków  d la M ałopolski co do spraw 
w ypadkow ych w szystkie inne żąd ania by*e zgo­
dne z referatem , R ozw inęła się  d łu ższa < y- 
ókusya. w k tóre j brali udział pp. S a la m  ander 
(Lw ów ), M andcl (Przem yśl)* Olriawięc (pro}uę- 
lrvcz), N adzieja (R zeszów }, P iecz (B rzeżany ), 
Poilak  (Brodw), Ja n e lh  (Z akład  ubezpieczeń od 
wypadków), Piasecki (Stry j). Poczerr nastąpiia 
przerw a w obradach. P oobiednim obrady  zagaił 
referent przeczytaniem  ty ch  części referatu , na 
których delegaci z W arszaw y nie byli ob-ecni. 
N astępnie przedstaw ił jeszńze konieczność ro z ­
budowy ubezpieczenia i wezwanie do w spćl-

Iz ia lan ia  w  tym kierunku potem  zaś zaznaczył, 
że tylko ogólno państw ow a k onfereneya w szyst­
kich in teresow anych czynników  łączn ie  z przed, 
staw ie i Marni u bezpieczenia p racu jący ch  może u 
sta lić  drogi jak iem i ustaw odaw stwo w tym kie- 
runitu i ś ć  pow inno. P olem izu jąc z wywodami p. 
SelLr i p . Jan elleg o  tak  co  'do § 32 stare j a u,, 
ś try a ck ic j ustaw y jakoteż  w  stosunku z Z a k ła ­
dem u bezpieczenia od w ypadków  w ykazał, że 
odm ienne w arunki b . K ongresów ki i M ałopolski, 
w ym agają odm iennego poglądu n a  spraw ę. N ad­
to i ety czn o ść zw rotów  za leczen ie  porów nana 
z '  e ty czn o ścią  fałszy w y ch  fasy i pracodaw ców  
przemówi racze j za  zw rótam  jak  przeciw nim . 
Łatw o Zakładow i ubezpieczeń z zwrotów zre- 
zyguowfąó i jkąd.ać aby Kasy' zam iast niego świ;ul 
czy ły , h o  kto niczego nie św iadczy oprócz ren t 
t a i  żadtnyeh ' strat nie ponosi. A jeżeli je 
ponosi — to  stosunek wpływów d!o rent 
icst taki, że ponieść je  m oże. W yjątkow e fruktp- 
Wanie M ałopolski w spraw ie' wypadków je s t  
krzyw dzącem  i powinno b y ć usuniętem  wedle 
jednom yślne., opini, K as. Gdy ustaw a pow iada, 
że w yjątkow e to traktow anie ma trw ać aż do 
dalszego zarządzenia wynikła z tego że wolno za)- 
rządzić M misterstoyu zniesienie tego wyjąLku 
tego zniesienia Kasy się dom agają. To żądanie 
referenta poparli inni mówcy w szczególności 
Szlam p (D rohobycz), Gnida (K rosno) a w dyf 
śk u sy i nad ogólnein brzjniem em  m em oryału , ktći- 
ry ,ma by ć w ysłany  do M inisterstw a zabierali 
pprócz tych m ów ców  i liczn i inni głos. Zastęf- 
p ca ‘ D yrektora D epartam entu ubezpieczeń p. Si 
v jk  często  zab ierał g łos celem  udzielania inb 
form acy i i pouczeń obecnym . Referent. postaw ił 
w niosek , aby* treść jego wywodów w form ie m e- 
m oryału  im ieniem  W szystkich K as związkowych 
przedstaw iono M inisterstw u pracy a  czynność 
tę poruczono K om isarzow i Zw iązku. W niosek 
ten przy jęto  jednom yślnie.

P . S e ll podał do W iadom ości obecnych  w y­
niki obrad  zjazdu lekarzy K as Chorych, który1 
się o d był 15 w W arszaw ie a nadto zw rócił u- 
wagę na w stętny artykuł um ieszczony w piśm ie 
w łaścicieli aptek „Nowiny aptekarskie", w któ­
rym  nierozumnie i oszczercze  a nadto  częstokroć 
zupełnie fa łszy w e i z praw dą niezdodne n a ­
p aści na K asy , na tw órców  ustawy o '' K asach  
chorych jakoteż  na tych , którzy się o śm iela ją  
zak ład ać apteki w K asach  m ogą chyba w z (j u­
dzić obrzydzenie czyteln ika.

Gdy nikt już w ięcej głosu m e żądał ą g-p- 
dzina b y ła  spóźnioną zakończył przewód taczaj, 
cy  p. L ew ick i obrady, sk ła d a ją c  serdeczne poj- 
Mziękowńme delegatom  z W arszaw y w szczeg ó l­
ności p .^Sfw ikow i za troskliw ość i ize te lń ó  a 

jjszczero w spółd ziałan ie^  w o brad ach  i za Lem 
'o b ja w 1 życzliw ości dla K as M ałopolski, który 

s ię  O kazał w ‘jego  przy jeżdzie na koafęren cy ę, 
k tóre j ty le cennych  uwńg. i pouczeń przyw iózł 
p Sollow i, dziękuję p rzew od n icząc^  za pemi- 
Do wskazówkfi i (prosi gp (biyi 1 nad al życzliw o ścią  
sw ó ją  o tacza ł pracę w ’ M alopolsce. W reszcie 

[sk ierow ał podziękow anie do referen ta, który mi- 
1 m o -ciężk ie j choroby nie o s ta ją c  w 'pracy p rzy ­

gotow ał k onferencyę i re feraty . O becnym  dzięr  
ku je za W spółdziałanie i profd aby jak  dotąd 
bez wfeględu n a 'różnice polityczne, narodowe 
i w yznaniow e zgodnie 1 nadał d la dobra ubez 
p ieczęn ych  pracow ali. P . S iw ik  w ykazuje w aż­
ność tak ich  narad, dom aga się w sp ółd ziałan ia  
z Zw iązkam i Okręgow ym i, przekoonany, że tą 
drogą u bezp ieczen ie*1 s ię  rozw inie pójdzie t a ­
kimi kierunkam i ja k ie  leżą  w  iu tencyi dolarze 
m y ślący ch  bojow ników  o ubezpieczenie jak o też  
dążącego zaw sze do i>opraWv bytu) i doli prącu/-

Oo wiauuirtośchKas
V\ dalszym  ciągu dow iadujem y się o za ­

tw ierdzenie przez M inisterstw o następu jących  
Dyrektorów'.' M urzyński ".(Sanok), M andel (.Prze­
myśl) P iecz  (Brzeżany),' Knołl (Nadworna).

  • **
W zywam y K asy , aby n ad sy ła ły  n a leży tości 

do Związku od 1 m aja  po 1 . m a rca  o d jc z ło n k a  
m iesięczn ie a nadto ^ednorazowy. datek po 10 
mk. od cz ło n k a  Wedle stanu z dnia 31. m aja.

Z alęgający  z opłatam i do K o m is ji  zw ią­
zkow ej w yrów nają przecież te zaległości po 
dzień 30. kw ietnia licząc p>o 5 0  fen. od członk.L  
Nadto zw racam y uw agę ze n ależytości za r e la ­
k s a c ję  recept, które uiszczam y z g on  m usim y 
otrzym ać zaraz po nad esłan iu  rachunku. P rz e ­
ciw Kasom , które za druki n ie u isz cz a ją  n a le ż , 
lości wdrożym y postępow anie sądowe.

 ■«*---
Zw racam y uwagę Kas, że nie przyślemy im 

odpisów m em oryału, tao niektóre K asy otrzym ały  
m em orydł na konferencyi a wszystkie po m ają  
W Ochronie pracy a  m ianow icie: I część w nu­
merze z 30. czerw ca pod ty tliłem : , Przeszkody  
w’ przeprowadzeniu u staw y" następne w dzisiej­
szym  numerze nod tytułem : „Potrzebne zmia;- 
ny 'w1 ustaw ie" a gdyby w dzisiejszym numerze 
się wszystko nie pom ieściło to dalszy ciąg  i 
tłoKonczcnie bęizie  w naśtępnvm  numerze

dążącego zaw sze do poprawy b y tu );  tio li .pra^ui- 
jący ch  a  iwfięc i ich  u bezpieczen ia  Minisfegrstwa 

racy i opieki sp o łeczn e j. P K ociinński (Star  
niidaw ów ) podziękow ał Prezyujm n za trudy przy 
praep ro wddzeniu obrad

Pofrzebiis zmiany w ustawi ,
P rzy stęp u jąc do om ów ienia zm ian potrze­

bnych ' w: u staw ie konstatu jem y najpierw , że w 
artyku le I m usi by ć dodatek po słow a o), „po 
jed n ej za każdy p ow iat" o ile licz b a  członków  
w pow iecie je s t  w ystarcza jącą .

Gdy bow iem  is tn ie je  u nas np. K asa , która. 
% dniem  30. kw ietnia m ia ła  106 członków , gdy i- 
stn ie je  wiele w ięce j K as, k tórych  liczb a  człon 
ków  m e docbodzi do ty siąca , w ątpim y by takie 
masy spełnić^ m ogły sw oje zadania. M inister 
stw u  pracy i opieki S p o łeczn ej winna ustaw a 
przyznać praw o łączen ia  K a s sąsied nich  nie- 
tylko d la braku cz ło n k ó w  ale także d la innych 
w zględów  np. ze względu n a członków  rodziny 
powinny by ć K asy  p o łączone, takie gdzie odle 
g lo ść  m ała  przenosi pracu jącego  do innego o- 
kręgu ja k  ten w który m m ieszka np B ielsk" Bi a, 
la , LwtóW mia-sto, Lwów p ow iat i t. d. Ustawa 
povrinna dokładnie o k reślić1 co  to znaczy u rzę­
dnicy państw ow i pow ołani przez noim nacyę.

W szystkie wyjątki z ubezpieczenia powinny 
być zniesione a  o ile to się odnosi do Dyrekmj- 
row  zarządzających, granica płac powinna wy­
nosić praw ie mdion rocznie. Doorowołiyfe uDez- 
pm czeni pow inni m ieć praw o w stąpienia do K a ­
sy przy dochodzr; rocznym  nie przow -yżsrają­
cym  ’ rfPO.OuO m k.

N iestale zatrudnieni m u szą by ć śc iś le  ozn a­
czeni. M ogą to by ć tylko osoby, k tórych  źródłem  
u trzym ania ie s t najem  u słu g  o sob istych  i k tó ­
rych  pracodaw cy dokładnie oznaczyć nie m ożna.

P racu jący  w in ien  b y ć ubezpieczony w te j 
K asie , w k tóre j obrębie p racu je , a  tylko wtedy 
gdy robota poza o b ro tem  K asy  m e trw a dłużej 
ja k  4 ty g o d n ie  m oże p racu jący  pozostać w  K a ­
s ie  sw ego m ie jsca  zam ieszkania.

W artyk u le 16 dom agać się  należy a ljy  m e- 
zg łoszeo ie podlegało rygorow i tego paragrafu  
ale także zgłoszenie niższego zarobku Nadto 
ż ą d a ją  K asy  i ho słu szn ie aby zgłoszony po zai- 
cnorow aniu leczony był n a  k oszt pracodawwy 
gdyż wydatki n a  leczen ie tak ich  chorych  ńiezgło>- 
szonych są  bardzo pow ażne a nie zn a jd u ją  re 
konponzaty w' przew idzianych artykułem  16.

Grzywńy te nie p okryw ają  naw et yzęś-ci w y­
datków jak ie  K asa  za n iezgłoszonych  chorych 
ponosi.
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W  artykule 18 koni«czn.em je s t  u stalen ie 
rygom  karnego n a  w łaśc ic ie li rea ln ości, k tó ­
rzy obowiązkow i u bezpieczen ia  (zgłoszen ia) 
isiużby i dozorcow  n ie czy n ią  zadosyć. Z m iana 
zarobku cz łon k a  Kasy (arty ku ł 20. II I .)  jak  
pow inna m ieć Walor od d nia zg łoszen ia .

'Z aliczen ie term inatorów  i praktykantów  nie 
p o b iera jący ch  żadne, p łacy  do p ierw szej grupy 
zarobkow ej je s t  krzyw dą d la K as, ho  k osz ia  
szpitalne w ynoszą za "każdy dzień 3 0 0  i 6 0 0  ra- 
ey  tyle ile  w ynosi zasiłek  takiego term ijnatoia 

A rtykuł 21. pow inien brzm ieć nie ,ż e  M ini-

Biały teror w kościami
na Zniesieniu.

K ośeiarn ia  na Z niesieniu  po przepj owadze- 
niu adaptacyi, została  w m iesiącu  m arcu pusz­
czoną w ru ch . B yłoby  w s z y s tk o  w porządku, 
gdyby nie m iody pan inżynier, k tóry  sobie po- 
sxav.il za punkt  h on oru  złam ać ustaw ę o 8 godz. 
dni u pracy. D nia 25 czerw ca rob o tn icy  zaw arli 
z D yrekcyą um ow ę o brzm ieniu , żc w łam aczu  
k o ś ć  Dędą dwie szychty. P. in żynier ta k  zrozu­
mi a ł  dwie szychtyr, że na sześciu robotników  
czterem  kazano pracow ać bez przerw y od g >dz. 
6-tej rano  do 4 tej popołudniu. Kiedy mężowie 
zau fania zw rócili się do zarządu fabryld  z za­
żaleniem  na tego rodzaju  prak ty ki p. inżyniera, 
nazajutrz  rano  pp. fab ry k an ci postanow ili za 
pom ocą policyi w ytłu m aczyć, że ustaw a o 8 godz. 

c z a s i e  pracy n a  Z niesieniu  w państw ie p. ko 
m end anta policyi m e obow iązuje.

R obotn icy  m ają  też coś do pow iedzenia o p. 
m aszyniście P rzytom skim . T en  naganiacz, k lóry  
nie m ą w łaściw ie n ic w spólnego z ro b o tn ik am i, 
a ktorego obow iązkiem  jest ty lk o  p ilnow anie 
m aszyny, m a u praw ianiem  zeszłorocznego swego 
sportu, tj. b iciem  robotn ików  po twarzy i wy- 
zn iskam i przyczynić się do podniesienia pro» 
dukc.yi, bo w tym  ce lu  zdaje się sprow adzono 
go 7. pow rotem . O rganizacya robotn ików  posta« 

się o to, ażeby p. Przy tom skiego w yrzucił 
wiązek M etalowców7 z listy  swrnich członków . 

R obotn icy  ap eiu ją  do wyższych władz prze­
łożonych, ażeby się zajęły  panem  kom endantem  

e Z niesienia. P an  ten  m a parę spraw ek na 
ijfcniu, ale o tern robotn icy  pizypum ną w 

odpo wiednim czasie. Na tle ty ch  stosunków  sta ł 
konfl kt. P . lab ry k an ci w yrzucili dw óch mężów 
zaufania, w y p łaca jąc  im  za dni 14-cie, a kom en­
dant pot. państw , terrorem  zm u sił ich  do przy­
jęc ia  pieniędzy. R ob o tn icy , w idząc ta k ą  prow o- 

postanow ili dotąd nie p racow ać, aż ich  
dw óch kolegów  nie zostanie z pow rotem  do
,)ia y p rzy ję tych , a  m aszy n is ta  u su n ię ty  z fa ­
bryk i .

Kościarnia jest znana z tego, że się tam ro­
botników różnemi środkami terroryzuje, ażeby  
utrzymać niskie płace.

Strejlł robotfii&oro portow. tP Gdańsku.
;D A Ń SK , 5 VII (Pat.). W czoraj ro zp o czął się 

tu strejk robotników  zajętych przy w yładow yw a­
niu drzewa na W iśle.

 --
Zjazd foonfereneyi praey

y  ^ N U jA  4. lip ca  (Lat.). Otwarty zosljąlj 
Z,jazd konferencyi pacy, który m a zadecydow ać 
o stosunku konfederacyi do part.yi socyalistycz,- 
n ę j. Zjazd będzie R w ał trzy dni. W  pierw szym  

niu obrad w yw iązała się  o s tra  polem ika mięj- 
Izy socyalistam i a kom unistam i.

 --
^Jojna domowa w lrlandyi.

LONDYN, 4. 7. (ra t )j , T im es1' donoszą z 
Dublina, że wojska nai odowe w dalszym ciągu 
atakują ostatnią redutę powstańców Sackw ife 
Street Poddanie się oczekiwane jest lada godzina. 
Są  powody do przypuszczania, że większość 
powstańców wraz z de V alerą uciekła i tylko 
50 powstańców pozostało dla obrony puzycyi.

— —

s te r  pracy m oże a le , z *  M in ister p r a c )  w inien 
w" razie zm iany stosu nków  zarobkow ych zarzą  
dzić utw orzenie d alszy ch  grup zarobkow ych.

W  artyku le 2 3  n ie w y starczy  polecić K ą- 
som  u dzielan ia  bezp łatnej pom ocy lek arsk ie j a- 
le należy zabezp ieczyć K asom  Śłużbę lek arsk ą  
i to taką z której - by wynikło, że kasa 
je s t  stw orzoną d la  u bezpieczonych a  ino d la le ­
karzy.

(Końcow a częjbć m em oryału  traktująca, o 
rozbudow ie u bezpieczenia i o  k on ieczn ości k on ­
feren cy i państw ow ej w następnym  num erze).)

Rzeka Jordan będzie zaprząiniętądo robot)
Św ięta dla chrześcijan  rzeka Jord an  w P a le ­

stynie będzie zaprzątn iętą  do roboty  dla .p ro d u ­
kowania św iatła i siły  elektrycznej dla ca łe j P a 
lestyny.

Zaw arto ju ż  k on trakty  i rozpoczęto pracę 
nad w ykonaniem  p ro jek tu  u jarzm ien ia  wód J o r ­
danu i sk ierow yw ania ich  w tu rb in y , k tóre bę­
dą w ytw arzać elek try czu osć bez w ielk iego k o ­
sztu. Je d n a  z w ie lk ich  św iatow ych  liy d ro-elek - 
trycznych  fabryk  będzie u lo k o w a n i nad brze­
gam i b ib lijn e j rzeki i będzie dostarczać siły  do 
jiędzenia kolei e lek try czn y ch  n a  wiele m il w o­
koło. E le k tro w n ia  ta  będzie ośw iecać Jero zo lim ę 
i Betle jem , a m ożliw e, że także 1 N izaret.

W  p lan ie ty m  leży utw orzenie ca łe j sieci 
koleji e lek try czn y ch  po cate j P ile s ty n ie , i l o c o  
dotąd św iat u w ażał za k ra j bardzo starożytny 
który  is tu ia ł przew ażnnie w spom nieniam i i hi- 
story am i przeszłości, przedm iot stud jów  b ib łij-  
n vc!i, stanie się już w n n d a le k ie j przyszłości 
jed n y m  z najbard zie j now oczesnych.

Jed n y m  z pow odów  pow strzym yw ania c y ­
w ilizacyjnego postępu tego k ra ju  b y ł b rak  o i- 
pow iedoicii udogodnień trau sp o rtacy jn y ch . S ą j 
tam wprawdzie k oleje, lecz je s t  ich  tak  m ało , 
że nic m ogły się one st ić  czynnik iem  p e łn ie j­
szego rozw oju  ziem i św iętej, i wiele z n T ejsc, 
które wszyscy znaj ą z b ib lii lub z h isto ry i, z n a j­
dują się b lisko  w tak im  sam ym  stanie, w ja k im  
były  w ow ych zam ierzch ły ch  w iekach  b ib li j­
nych.

C .ekaw ym  jest bądźcobądż fakt, że k o n tra k t 
na budow ę tego w ielkiego p io jtk tu  u ja rz m ia ją ­
cego wody św iętej rzeki, o trzy m ał R isy a n in . 
Jeg o  oferta , uw ażaną b y ta  za n ajlep szą.' P op ie­
ra li go sy on iści 1 rząd p alestyń sk i przyznał mu 
k on trak t. Jed n akże to by ło  n iew ystarcza jący m , 
gdyż P alesty n a je s t pod b ry ty jsk im  p rotek tora­
tem i n im  robota m ogta Lyć rozpoczętą, po­
trzeba byro uzyskać aproDatą p arlam en tu  b ry ­
ty jskiego. W szelako ry ch ło  się o zatw ierdzenie 
postarano, a obecn ie oskardy  i łopaty  kopią 
nad brzegam i Jo rd an u , w yk on u jąc pierw szą 
przygotow aw czą robotę, a n iezadługo wody jego 
będą o b racać pierwsze k o ła  i try b y  w w ielk ie j 
m aszynie han d low ej.

Kary ?.a lichwę towarową,
W b ieżący m  iriiesiącu  u karano 1 n a stę p u ją ­

cy ch  p o sk a rż y : G rzegorza M atusow ą, w łaśc ic ie l * 
k aw iarn i ,,R e n e sa n s“ przy ul. Trzeciego M aja 
1. 12  za  p ask arsk ie  ce ą y  pobierane za pieczyw o 
sk azan o  n a40  dni aresztu  lub 2 0 .0 0 0  m arek, Pioi- 
tra  W endla, w ła śc ic ie la  kaw  a m i „ R o m a “ przy 
ul. A kadem ickiej za  podobne przew inienie liska- 
zan,o n a  5 .0 0 0  trik., lub 10 dni a r ., M ieczysław a 
B ach m an a, w ła śc ic ie la  restau racy i w  ogrodzie 
K ościu szki, za  lich w ia rsk ie  ceny pobrane za 
kw aśne m leko i bu łk  skazan o n a  10.000 m k 
bib 20 uni a r .

O sobliw ie „n ag rzeszy ć“ m u siał W ład y sław  
F im ew icz , w łaśc ic ie l straganów  n(rf. 1 i 2 z wyi- 
rebem  m ięsa w hali przy pl. Bernaruy ń steku, 
O skarżono go w dwu tyogdniach 3  razy za  pa- 
skarstw o. W obec tego ukarano g o : n a  "5.000 mk. 
lub 14 d. a r ., 3  razy po 10 .000  mk lub po 20 
dni a r . o raz  n a  2 0 .0 0 0  min lub 40 dni a r  ̂  raf-, 
zem  na 5 5 .0 0 0  m k1., lub 114 dni aresztu .

KONCERT UCZNIÓW WITOLDA FRIEMAIWA.
O neg dajsry  fckmaeri ttcSiuc^w kursu  nu 

strzew skiego p io f W ito ld a T riem an n a  wypadł 
pod każdym  w zględem  wfeptouale Chwiiam  mia’ 
to  s ię  w rażenie, że  n a  estrad zie  gra n ie  'uczek 
lub u czennica, le cz  a r ty s ta  d o jrz a ły , rozporzą­
dzający dużym i środ k am i tech n iczn y m i obok 
wysoko rozw iniętej k u ltu ry  m uzyczuej, * Słyszy 
się n ie jednokrotnie rozm aity ch  uczniów , często­
kroć bardzo u ta len tow an ych  i tech n iczn ie w y­
rob ion y ch , a le  pradukeye ich  przechodzą bez 
głębszego w rażenia, poniew aż brak  im  tego, co 
daje n au k a u dobrego m uzyka, k tóry  uczy m y ­
śleć m uzycznie. P od obn ie bow iem  ja k  dla op a­
now ania obcego języ k a  trzeba koniecznie n a u ­
czyć się m yśleć w tym że języku , tak  tez ch cą c  
zgłębić ta jn ik i tw órczości m uzycznej i przem ó­
wić do słu ch aczy  za pośrednictw em  tonów  —  
trzeba n !eodzow aie poznać ta jem n icę  m yślen ia  
muzycznego i u tu czy ć się operow ania jeg o  k a- 

|tegoryam i, gdyż jed y n ie  w ówczas p rod ak ey a bę- 
[dzie in teresu jącą  i zrozum iałą

Ma się tu rzecz zupełnie tak  ja k  z dekla- 
macy-ą; inaczej ona w ypadnie, gdy d ek lam u jący  
rozum je i c&uje to, ca  w ygłasza, a inaczej, gdy­
by  recy ta to r w ygłaszał w ie rsz « w obeym , d la 
niego sam ego niezrozum iałym  języ ku .

Powyższe w yjaśn ien ie , przeprow adzone w fo r­
m ie analogicznego zestaw ienia, w ykazuje nam  
jasn o , w cze.n  powi nna  się streszczać n au k a 
gry n i  instru m en cie  i dlaczego uczyć się należy 
ty lk o  u dobrych  m uzyków . Jeżeli n au k a gry na 
in stru m en cie będzie jed nocześn ie n au k ą m uzyki, 
wówczas uczeń zyska najsiln ie jszy  i jed y n y  śro ­
dek d zia łan ia  na słu chaczy, a przy tern u ch ron i 
s :ę o l  ł os i  mi r n e g o  ek w ilibry sty  cyrkow ego. 
W  interesie k u ltu ry  m uzycznej w ogóln ości 
oraz w interesie adeptów  sztuki w szczególności 
— uw ażałem  za stosow ne w ypow iedzieć parę 
sł ów powyższego w yjaśn ien ia , które zresztą je s t 
znaną  praw dą w m azycznem  ,c r e d o “.—  W r a c a ­
ją c  zaś do rzeczy stw ierdzić m uszę że o aeg d a j- 
szy k on cert b y ł najw ym ow niejszym  przykładem  
od Iziatyw ania praw dziw ego m uzyka 111 uczniów . 
Ja k  w iadom o, W itold  F r ie a i in a  je s t  jed n y m  
z najw ybitn ie jszych  kom pozytorów ' w spółczes­
nych  i rów nocześnie znakomi t /m pianistą. P o ­
siada więc wszelkie dane i w szelk.e środki, b y  
uczniów  sw ych poprow adzić najw łaściw szą i n ie ­
zaw odną drogą do w eżyn dla w ielu piatiislów  
niedostępnych. > t

Przecliodząc do szczegółowego omówi eni a  
p ro lu k cy i, zauw ażyć należy, że ju ż  sam  u k ład  
program u n i d a wa ł  k oncertow i ch a ra k te r  bardzo 
w ysoko postaw ionej a u ly c y i, gdyż pięć arcydzieł 
m uzycznych w yp ełniło  ten  nader za jm u jący  
w ieczór R, G unpei zagrał k on cert G dega Amol l  
(cz. I.) tech n iczn ie bez zarzutu, frazow ał ze 
sm akiem  i in telig entn ie, p. Felsów n a w k o n cer­
cie Sc hoi nona  A tnoll ([. cz.) w ykazała duże w y­
robien ie techniczne i p iękny ton , p, G zegorze- 
w iezów na zrob iła  w ielkie tech n iczn e postępy, 
co  pozw oliło je j  zag rać k on cert F -ra o ll C hopina 
L cz. z dużem zrozum ieniem  i gtębokiem  o d czu ­
ciem . W ielk ie  nadzieje roku je p. W oLBm anów na, 
k tóra  w ykonała  k on cert M oszkow skiego E  dur 
IV. cz, tech n iczn ie  doskonale, z w ielką b raw u rą  
i m u zykalną frazą, w zbudzając fo r in a !a v  entu- 
zyazm na sali. Grę p. B arłló w n y  cech u je  duża 
tech n ik a , n iezw ykła siła  tonu, w yrazista ry tm i­
ka i braw ura. O degrała ona fin ał z k o n certu  
G -1110II S a in t— Saens-a .

K o n certan ci odw dzięczając się, urządzili k w ia ­
tow ą ow acyę sw em u m istrzow i, k tóry  z tak iin  
n akład em  pracy  i z ogrom  nem zam iłow aniem  
oddaje się uczniom , nie szczędząc im  swego 
w ielkiego talentu .

Władysław Gołębiowski.

KAZIM IERZA CZAPIŃSKIEGO: \

„ C z a r n a  I f e n z y w a 1 *
do nabycie, w księgarni „Dzienniica Ludbwegoć 

Lwów, id, Szaj’nochy 1. 2.

wyświetla od czwartku 6 lipca 
przepiękny dram at obycza­
jowy w 6-ciu aktach p, t.

m

Zebraczka z Notre-daiiie w głów nej ro li
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B A R D Z O  £ L £ f i r i B C K I E  U 3 R « H I »  o c  O O O  d *  2 9 0 0 0  M p .  
U B R i t a i A  M Ę S K I E  p o  1 3 . 0 U 0 - ,  1 5 . 0 0 0 - ,  1 6 . 0 0 0 — , 2 0 0 0 0 —  M p .  
f t A G L A N Y  2 4 . 0 3 C  d o  2 6 . 5 0 0  tu p . S P O D N I E  2  3 0 0 . —  A p .  k B R  
d la  C H Ł O P C Ó W  7 . 0 0 0 .  B U C IU b  Z A G R A N I C Z N E  9 - 0 0 0 ,  7  5 0 0 ,  7 * 2 0 0 .

POWSZECHNI SdHD OOZIEZY

i OTRZEBNA intelifientna panienka do przJei»isy<te*» 
rękopisów. Oferty ata „Jotem" w Administracyi.

Z d e m o b il iz o w a n y  rodoficer kancelaryjny wojsk
samochodowych z pewną praktyką biur*wą szuka 

posady kancelisty, pisarza, woźnegu lub portjeia i t. p.
Łaskawe ąółoszeni-a dc Administracyi , Dziecinka 

Ludowego* pod , Kancelista\

Rok zarozenta 1881.

jf t lo jz y
£ w ó w i Itynek 3 8

p o  l £ C «

:: farby, oliwy, :: uyrtby :: artykuły ■:
smary, benzynę, szczotkarskU gospodarcze.

II
ordynuje u lica  W ołyńska 1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

u r .  n .  n a d e lLekarz ekoró*t wa«e- 
ryczayck  i sk tta y c łi

ordynuje od 12—1 i •<> 3 - 5  pop;
PLAC HAUCKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Sperjaliita tk irilt «k*ra/*k i w*a*ry«zay«k

H f .  n i l C l f i Ł  S I  L i P E T U i
Lwów, Sykstaska 17. *r#. •<> 8—9 1 12—8.

..........  ■ t. - - ——— ----------------- — ---------- .
J T E S A H l iS  if f f W  w catry tzne , « 8 ra e ,  zastarzała -  
U i U n w I B  ■ 1« \j m v  |s t r » a ~ i . a »

D r  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  l b
^ 17 S 9 I IK H 9 5 M  1 5 *  kauczukowe i metalowe 

B  B f t B l f l ^ i i t s ł l u i  wyk.Mt.je n a j t a n i e j

ijtnd  F .s i i d j r i c r  I M  SjbMalL
maszyny do szycia, jakoteż 

« a > s  c i  a  i innych systemów oraz czę-
Sd składowe ^  grosSj(flp| j |y|jQWfŚ Lwów pl'.0 °-polecają łuchowskich 9

Sposobność dla eań! $$$$$$£&
& , S S d I 5 i  Jiilfi FllBi, mawia 10.

DR L f C i  i  S T d .a S ^ lL S E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

l. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4-

l i : ! -
brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bez­
powrotnie i bez 
bólu usuwa —

wyrób. Farmac Labor. „AP. KOWALSKI*
Sprzedają w szystkie apteki i składy apteczne. 

Hartowna sprzedaż we wszystkich Hirtowaiacii Apteczaycli.

KONKURS.
w  Mf w mam

o s ł a a s s a ,

KO N K U RS
n a  p o s a d y

urzędnika dla spraw pslicyjuycb
(inspektor policji).

UBiegający się o tę aosadę mają przedłożyć 
w aryginale lub odpisie.
1) Metrykę urodzenia.
2) Vłasnoręcznie naoisatay życiorys.
:i) Świadectwo obywatelstwa.
iy  Wykazanie się ze stosunku do służby 

wojskowej.
5) Świadectwa szkolue, świadectwa fs. 

chowego uzdolnieuia, odbytej pra­
ktyki oraz świadectwo moralności.

6) Świadectwo zdrowia.
Do posady tej przywiązane są pobory zależnie 

od kwalifikacji X. względnie IX. kategorji płac 
urzędników państwowych wraz z 50 proc. dodat­
kiem mieis^owym.

Posiadający wyższy census szkolny i dłuższą 
praktykę w zawodzie' policyjnym oraz będący 
S ta n u  wolnego będą mieli pierwszeństwo. 

Podania neleży wnosić do końca lipca nr

Komisarz rządowy.

Piegi, p rjszez;, fiiu y  wątrik;;eti i wągry
a pswnie i szybko jtdynit U P D p H 
B M ,P U D E E  i M YD ŁO  „ U L I y / I

Żąakć wyraźnie „VERA“ 
,VcRAM LWÓW 15.

usuwa
K R E M
Wszęizit da nasycia

WYTWÓRNIA

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY S

poleca towarzyszum 'następuiąee wydawnictwa 
Karol Marks: „P ra ca  najem na a kapU ał".

„ „ „W ojn a dom ow ? we F ra n cy i* .
„ „ „W alki klasow e we F ra n cy i* .

August Bebel: „Antysem ityzm  i socyalizin*. 
F ak s: „H istoria rew olucyi francuskiej*.
Karol Kautsky: „Rew olucya sacyalua*4.

„ ,  „Rozwój usłr*ju  p ań stw o w ej*
na Z ach *d z 'e*.

„ „ „ O d  ńem okracyi d *  niewól*
nielwa państw ow ego*, 

bj „ „ „S ocyalizacya a Rady R obo,-
aieze*.

I G riN w a ld : „Rady labryczue i związk za- 
w oasw e”.

F  E n g e ls :  „Zasady kom unizm u*.
O. B a u e r :  „Balszewizm a socyal-dem okracya*. 
Colle Meller: „S tcyalizm  cecn *w y “. 
Czapiński-Medziułkowski: „U źródeł bols/e- 

w izm u*.
C zap iń ski „C zarna ofenzyw a*.

„ilaak ru ctw o bolszew izm u*.

„ s e s o t e s i o t o o t 1
Praw dziw y słynny, łupek asbesto-cem entow y, patentu  
L udw ika H atscliek’a, wyrabiany z najlepszego asbestu  
i  cem en tu; najlżejsze pokrycie, jed yn e  uznane bez- 
t— sprzeczni e za isto tn ie  ogniotrw ałe.

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
wschodnią Małopoiskę wyłącznie i jedynie przez firmę:

H0 RSZ0 WSK1 i S-KA
Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
dachówek i wszelkich innych mat. budowlanych.

L W Ó Y y , 150 U R j j A K D  \ 8  (fo o e z u a  S S a io rc jjo ) .

A NIE O D R ZU CA J*
* jTAREGO KAPELUSZA.

Am
Specjalista cnorób skóinyck i wenerycznych

f k n  JS B S ^ l i M u i  b- ^kund. szpitala Wiedeń. 
6 * 6  * • *  Bo b t ur j lwowskiego — powrócił

ord Lwów, Asnyka 1 (rog Pańskiej).
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Z zs tę [X f naczelnego redaktora 1 redaktor odpijwieclzialny: JAN SZCZYPEK, — Drukiem Artura uołdmaua we L -wie, uL óyjv*.usa.a u


